
Jlr. 7 0 . We Lwowie, — Niedziela arna 24, Marca 1889. Rok XXVIII.

Wychodzi codziennie o godzinie 6. popołudniu, 
z wyjątkiem niedziel dni świątecznych 

Przedpłata w ynoai:
we Lwowie z odniesieniem do domn:

’ miesięcznie słr. 1*50 kwartalnie złr 4 50 
Na prowincji I w całej monarchii Austro-Wegierskiej:

m ie s ię c z n ie ...................................... 2-—
kwartalnie........................................... » 6'—
p ó łro czn ie .................................................n 12'—

Za granieą kwartalnie złr. 7*50. 
Przedpłatę prtyimujemy tytko na cały miernie, 

i. od l.d o  ostatniego u mesiąeu.
Za zmianę adresu dopłaca się 20 cnt.

Numer pojedydcsy koaztnje 10 ct. 
- 3»ko|» nl. Łyozakowzka I. 3. Tolefon 104.

Przedpłatę i  ogłoszen ia  przy jm ują :
We LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowej", 
nl. Łyczakowska 1. 8, tudzież „Biuro Dzienników11 

ul. Karola Ludwika 1. 9.
Ogłoszenia przyjm ują:

W PARYŻU: C. Adam (Ciborowski), rue de Saints 
Peres 8L.— We WIEDNIU: Haasenstein ŁYogler 
(Otto Maas), Walfischgasse 10; Rudoli Moose, Sei- 
lerstad -e 2 ; A. Oppelik. Stubenbastei 2. W HAM
BURGU: A. Steiner. — W FRANKFURCIE n.M.: 
Haasenstein Yogler i G. L. Daube & Oomp. — 

W WARSZAWIE: Reicnman & Frendler. 
CENA OGŁOSZEI : Ogłoszenia zwytzajne za jedno- 

szpaltowy wiersz lub jego miejsee 6 ct. — Reklamy 
1 nadesłane za wiersz lub jego miejsce 20 et.

Biura Redakcji i Administracji: ul. Łyczakowska 8. 
Telefon 104.

ie
i

je
Le

sm

;zas odnowić przedpłatę!

Z rozpoczynającym zię nowym kwartałem 
prosimy szanownych naszych Prenumeratorów o 
wczesne nadesłanie przedpłaty, od tego bowiem 
zalety regularny odbiór naszego pisma.

P r e n u m e r a t a  k w a r t a l n a :  
we Lwowie z odniesieniem do domn złr. 4*50

na p ro w in c ji ................................. 6*—
P r e n u m e r a t a  m i e s i ę c z n a  

we Lwowie z odniesieniem do domn złr. 1*50 
na p r o w in c ji ........................... .....  2*

Pre u mera tę we Lwowie można składać w 
„Biurze dzienników", ulica Karola Ludwika 1. 9, 
które pismo nasze bezpłatnie dostarcza do domn.

Przedpłatę przyjmujemy tylko na cały mie
siąc, tj. od 1. do ostatniego w miesiąęu.
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Lwów d. 23. marca.

Według najnowszego doniesienia z Pesztu, 
c e s a r z  i cesarzowa nie przybędą do Wiednia, 
ale pozostaną jeszcze parę dni w Budapeszcie, i 
cesarzowa uio pojodzia do Wiesbadenn.

Rosyjskie telegramy półurzędowe rozpuszczają 
i pogłoskę, jakoby z Wiednia pochodzącą, że w g a -  
i b i n e e i e  hr.  T a t f f e g o  niebawem nastąpi 

częściowe przesilenie; łe zamierzają mianowicie 
i notąpić minister dla Czech 1’rażak i minister 
i obrony krajowej Welsorshoimb.
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R o o y j s k i e  m i n i s t e r s t w o  w o j n y  
1 dokłada wszelkich otarafi celem osiągnięcia bojowej 
1 gotowości, jak gdyby w przewidywaniu bliskiej 
» wojny. Tak np. ministerstwo na mocy ustawy 

z 86. czerwca r. z. opracowuje nowe zasady orga
nizacji ostatniego powołania, to jest milicji. Be- 

'i formy przeprowadzone w tym względzie w osta- 
tnioh czasach w Niemczech, Anstrji i Włoszech, 
zniewoliły de zajęcia się milicją i w Rosji. Mini 
iterstwo wiele jn i zrobiło w tym kierunku, 
słychać, że nowa ustawa o organizoji milicji wkrótce 

1 się jut pojawi.
Polit. Correspondenz dowiaduje się z War- 

zawy, io w najbliższej przyszłości ma być zi- 
hiizoz ty pomysł jenerała Czernaji wa, w myśl któ 

ego de każdego pułku kawalerji dodawaną bę
dzie lotnia nieregularnej jazdy azjatyckiej, Tun- 

uzów, Tatarów, Kirgizów i t. p. celem nabrania 
. ‘ prawy wojskowej. Do każdego pułku jazdy re- 

ilarnej i kozaków, dodaną ma być na jeden rok 
inia tvoh jeźdźców, po rokn drnga soti is i t. d.. 

( żfcby-naajMAr -tt ..udj w wyćwiczone po.tjuropej- 
» *j.:n pałki jazdy zamienione zostały. Oficerowie 

• *ącyoh w Królestwie pułków jazdy z' trwogą 
, irzowidnją, łe  osławione wyuzdanie Kirgizów itp. 
j rcyszkodliwie wpłynie na karność pułków regu- 
t lanych.

Noto. Wr. donosi, łe s ł o w i a ń s k i e  To 
w a r z y s t w o  d o b r o c z y n n o ś c i  odrzuciło w 
tym rokn wysyłanie rosyjskich książek dla popie- 

jrania przedsiębiorstw literackich w krajach sło- 
w ańskich, natomiast zaś przeznaczyło razem sumę 

K 8.600 rs. na zasiłki dla młodych Słowian, przy
bywających dla kształcenia się do Rosji.

S z a c h  p e r s k i  wjedzie na terytorjnmrosyj
skie w Dinlfaoh. W Petersburgu, gdzie przygoto

w ano dla niego apartamenta w pałacu zimo- 
. ijm , zaba i dwa tygodnie, następnie, odjedzie do 
Bnropy.

i \f Archimandryta P a i z j n s z .  towarzysz Aszy- 
' jowa, twierdzi, że nie intrygi włoskie, ale zabiegi 
Katolickich mnichów przeciw prawosławnej propa

gandzie  s o wodowały zajście w Sagallo. Jest lo 
i bak samo prawdą, jak gdy przed dwoma tygodnia

mi pewien Błąwny pastor praski w Halli wywo
dził, że to misjonarze katoliccy są propagatorami 
niewoli murzynów.

Policja berlińska obstawiła drukarnię wyda
wnictwa Vołksztg strażami, aby tam żadnej wo- 
góle gazety nie drukowano. Nordd. Allg. Ztg nie 
zapuszcza się w pytanie, czy stłumienie wspomnia
nego pisma jest z prawem zgodne, dość, te mogą 
istnieć dzienniki, depcące wszystko co wzniosłe. 
Dowodzi to strasznego zepsncia prasy, które ztąd 
pochodzi, że wydawcy dla konkurencji prześcigają 
się w taniości i pieprzności — „widoczua tu przeto 
luka w prawodawstwie, którą zapełnić należy".

Procesa o o b r a z ę  B i s m a r k a  znowu 
aię mnożą; znikczemniałe sądy pruskie dyktują 
kary cięższe uiż za obrazę majestatu —  i w  ogóle 
czarna reakcją zawisła nad Prnsami.

Doniesienie Bor sen Ztg, jakoby hr. H e r 
b e r t  B i s m a r k  jechać miał do Londynn w tym 
celn, żeby doprowadzić do skntkn niemiecko - an
gielskie przymierze, wymaga jeszcze potwierdzenia.

Onegdajsza rozprawa w f r a n c .  I z b i e  
p o s ł ó w  nad interpelacją Laura (bulanżysty) w 
sprawie Comptoir d’Escompt, a zwłaszcza doda
tkowe wystąpienie Milierauda, radykała z frakcji 
Clemenceau, omało nie sprowadziło upadku gabinetu. 
Rząd widział się ostatecznie zmuszonym przystać 
na rezolucję wzywającą go, aby wyszskał i ukarał 
winnych. Odnosi się to do Rotszylda paryzkiego, 
którego Laur obwinia, że ou to umyślnie podko
pał i zuiszył Comptoir d’Escompt, aby zawichrzyć 

następnie opanować iuteresa pieniężne Francji. 
Gdyby dzisiaj wojna wybuchła, Francja ruszyćby 
się nie mogła, bo nie zdołałaby dostać pieniędzy 
na uzbrojenie. Rząd i prezydent Izby zasłaniali 
Rotszyld* zużytym dawno wybiegiem, że nie nale
ży wymieniać imion, rozprawiać o osobach nieobe
cnych i t. d. Urok imienia Rotszylda we Francji 
pękł — a wkrótce stanie się to i w Londynie, 
gdyż tamtejszy Rotszyld paszcza «ię w griiuder- 
stwa oszukańcze.

celem jedynym projektn i.ządowego jest, zapewnić 
ubogim olbrzymi kapitał (470 mil. franków) 
i zmienić przestarzałe formy fundacyjne, np. pie
niądze na wyprawy dla dziewcząt; zresztą rząd 
przyjmie ewentualne ulepszenia. W końcu prosił 
Crispi, ażeby bez względu nt osobiste sympatje 
lub antypatje, akceptowane czterech kandydatów, 
których rząd do komisji budżetowej zaproponuje.

Crispi pochlebiał na wszystkie strony, i cią
gle powtarzał, że liczy na swoich przyjaciół 
i ciągle ręka w rękę z nimi iść .myśli. Pojutrze 
(tj. dziś) odbędzie się wybór In komisji budżeto
wej, i zamanifestuje się uspa&juenib Izby".

W skutek obelgi wyzi lżonej w Izbie po
słów, spodziewany jest pojt^jmek między pod
sekretarzem stanu miniaters1 * wojny, jen > r- 
r e t t o  a posłem C a y a l o t t i m.

Tisza odpowiada wśród burzliwych oklasków 
ira /icy i równie burzliwego zaprzeczania ze stro
ny lewicy. Wskazując na swą działalność około 
skonsolidowania Węgier, potępił odwoływanie się 
do ulicy, tudzież oświadczył, iż nigdy nie będzie 
mógł się zgodzić na bezwarunkowe poddanie się 
większości pod tyranię mniejszości, i przedstawił

Niemieckiej Radzie związkowej przedłożoną 
ostała wczoraj nstawa o s o c j a l i s t a c h .

Fr. Magnard charakteryzuje w Figarze s t a n  
u m y s ł o w y  w ■ F r a n c j i  jak następuje: „Józef 
de Maistre zapewniał w r. 1795., czy też w r. 
1796, że Ludwik XVIII. bardzo łatwo mógłby 
wstąpić na tron; Paryżauie byliby takim faktem 
cokolwiek zdziwieni, ale pospieszyliby z wynaję
ciem okien, aby się módz przypatrzyć uroczystemu 
wjazdowi króla. Zdaniem moMm, znajdujemy się 
dziś w podobnem położeniu. Gdyby ludność, bu
dząc się ze sun, usłyszała, ie Izbę deputowanych 
i senat rozpędzono i że Carnota w Elysóe zastąpił 
jenerał Boulauger, nważanoby to za rzecz natu
ralną, może zabawną; ale gdyby przeciwnie, 
dzienniki doniosły rano o aresztowaniu Boulaugera, 
objawiłoby się może cokolwiek silniejsze wzbu
rzenie umysłów, lecz wkrótceby się uspokojono 
i poprzestanoby na bacznem śledzeniu dalszej 
przebiega wypadków Izy można się dziwić temu ? 
Gdy w ciągn piętnasta lat było się świadkiem 
npadkn tylu systemów politycznych, gdy się wi
działo, jak cesarstwo podczas strasznej wojny samo 
sobie śmierć zadało, jak monarchia stała się nie 
możliwą w skutek szlachetnego, ale karygodnego 
nporn hr. Chamborda, jak republika zgubiła się 
przez prześladowanie religijne i nierząd finansowy: 
wtedy rzeczą jest naturalną, że naród żąda cze
goś nowego, oraz, że życzenie takie nie opiera się 
na żadnej namiętności."

Pod d. 21. bm. donoszą z R z y m u :  „Na 
zebranie klnbu większości przybyło 122 posłów. 
Crispi oświadczył, że skoro powodem ostatniego 
przesilenia gabinetowego były kłopoty finansowe, 
rząd postanowił, z wyjątkiem reformy podatku 
domowego, nie wnosić o żadne nowe podatki, 
i wyrównać niedobór oszczędnościami. Do tego 
potrzebuje rząd poparcia i buduje na swoich 
przyjaciołach tern bardziej, gdy ani zewnętrzna 
ani wewnętrzna polityka nie będzie zmienioną. 
Drogoskazem rządu jest: wewnątrz woluość
w ramacb ustaw, na zewnątrz poręczające pokój

A n g i e l s k a  I z b a  p o s ł ó w  odrzuciła 
onegdaj 275 głosami przeciw 211 wniosek Brad- 
laugha o zredukowanie płacy Balfonra (ministra dla 
spraw irlandzkich) o 500 funtów i przyjęła r pier - 
szem czytania ustawę dotyczącą konwersji 41 mil. 
ft. długu państwowego z 3"/# na 28/ł*/o konsole.

Sesja parlamentu r u m u ń s k i e g o ,  raz już 
przedłużona do 25. bm., będzie do 13. kwietnia 
znown przedłużoną z powoda, że jeszcze nie cały 
budżet jest załatwiony. Rząd, spotęgowany rozbi
ciem się konserwatystów, zaimie się przeprowa
dzeniem reformy agraryjnej. O grunta z dóbr 
skarbowych i gminnych zgłosiło się 200.000 ro
dzin, z których czwarta część żadnej w ogóle zie 
mi nie
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OFICER MARYNARKI.
X)W IEŚĆ Z  FRANCUSKIEGO
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PIO T R A  M AEL’A.

(Ciąg dalszy).
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To było wszystko. Nie dodała żadnej wy
mówki, ani słówka żalu. Chłód jej był tern wię- 

Taej przykry i rażący, im więcej Frydryk potrze- 
fbował pociechy i litości. Do cierpień, których już 
•doświadczał, przyłączyło się jeszcze nowe, bardziej 

liger Fos* przygniatające, a tern była myśl, ie  Blanka nie 
irgen- un kocha go tak, jak on ją. Umysł jego zwolna zstę- 
,s: i pował na drogę bolesnych podejrzeń. Mówił sobie,
i fl. 241 v jj ą młoda dziewczyna żałowała już może pierwsze- 
>" ~  ' &> hroku i słowa, danego pod wpływem wiary 
' " _  t P? nozuoie, które było zapewne tylko kaprysem 

imantyoznego dziecka. Dla człowieka z oharakte- 
m Plemona było to zgubne przekonanie. Był 

teljiihrig* | iliwym w zwej dumie, a wyobraźnia podsuwa
li mn chimeryczne podejrzenia.
; Gdy Frydryk opuścił Tulon, zdawało się 
łlanoe, ie noc otacza jej serce. Dotąd nie do- 
wiadozyła najmniejszego nawet cierpienia i ten 

pierwszy smutek przygnębił ją niezmiernie. Zbnn- 
Owała się teł prędko, nie chcąo się uważać za 
Wjciężoną. Nie naprółno zaczęła rok dwudziesty! 
ie była już przecie dzieckiem! Wreszcie, czyż 
*ydryk sam nie mówił jej, łe „to tylko na kilka 
,.il* Najrozsądniej będzie zgodzić się z losem 

ile możności, skrócić czas oczekiwania, nie 
kiwając się od rozrywek. Osuszyła więc z łez 
'oje piękne oczy i rzneiła matce projekt jakichś

(.> ieczel w okolicę; potem nastąpiły zebrania 
warzyekie, w końca baliki, poprzedzające wiel

ce  zabawy aezonowe.

eitung 
i dem 
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Kilka posłów zapytało, jak będzie rząd po
stępował wobec parlamentu. Crispi odparł, że 
i w tym względzie nic się nie zmieniło, i posłowie 
mogą wspierać rząd swemi radami Na zapytanie 
co do fundaoyj pobożnych, odpowiedział Crispi, że

• a na*“ ™luie ktoś, popychający ją w ten 
wir świata. Od chwili powrotu, Leopold Guidal 
śledził pilnie za każdym krokiem, każdym gie- 
stem młode] dziewczyny. Znajdował ją obecnie 
jeszcze piękniejszą, lecz zarazem jakąś dziwnie 
nerwową i zniecierpliwioną. Rzekł więc sobie 
w dachu, że nadzieja jeszcze może nie zupełnie 
dla niego stracona. Widuje się na świecie więksąe 
enda, jak wygaśnięcie miłości w serca młodej pa
nienki. Przytem chłód porucznika marynarki i 
wyniosła godność paui Plemon, dawały ma pra
wie pewność zwycięstwa. Chodziło tylko o to, aby 
grę dobrze poprowadzić. Niezdolny zupełnie zro
zumieć nadmiernej delikatności Frydryka, Guidal' 
starał się wytłómaczyć ją sobie w sposób najnie
korzystniejszy, co mn tern łatwiej przyszło, że 
wdowa nie mogła bronić syna, gdyż zamknęła się 
w Tulonie, oczekując powrotu Frydryka, a w willi 
zjawiała się tylko czasem, dla zachowania pozo
rów dobrych stosunków między dwiema rodzina
mi. Wszystko to krępowało Blankę, zmuszając ją 
do zamknięcia się w samej sobie i przytłnmienia 
swych trosk i niepokojów. Trzeba przyznać, że 
pani Plemon okazała się bardzo niezręczną w ca
łej tej sprawie, a przebiegły paryżanin doskonale 
rozumiał, jaką korzyść może z tego osiągnąć.

W pierwszych chwilach pozwolił Blance za
tapiać się zupełnie w swem zmartwienia; sądził 
on, że najzręczniej będzie dać się jej znużyć cier
pieniem. Okazało się też, że znał dobrze serce 
lndzkie, a przynajmniej serce kobiet, płochych i 
zleniwiałych w żyoiu światowem. Skoro tylko 
Blanka zaczęła okazywać się w salonie, aby od
świeżyć trochę mrok swych myśli, Leopold odraza 
rozpoczął kampanię. Najpierw zaczęły się wesołe 
i szydercze żarciki na rachunek prędkiego uspo
kojenia trosk i radości, jaką sprawi bliski powrót 
nieobecnego. Potem, przyjmując mieszczańską ta
ktykę swego wuja, zaczął ubolewać, że „to szla
chetne powołanie" marynarza podlega tylu ciężkim 
obowiązkom i wymaganiom. Wreszcie, wezwał, na 
swą pomoc tak zwany „zdrowy rozum." Mówił

jak u nas, gdybyśmy dalej mieli jeszcze riele. 
innych rzeczy, które'gdzieindziej dawno osiągnię
to, —  tobyśmy także z lżejszem sercem z inne mi 
mogli występować ta problemami. Moglibyśmy 
wówczas także oddawać się rojeniom, rozsnuwać 
piękne obrazy przeszłości i uprawiać potrosze mu
zykę przyszłości. Byłoby wcale przyjemną rzeczą

rzucane w parlamencie inwektywy na policję, wy- marzyć o najwyższych zadaniach cy wilizacyjnych 
pełniającą swój obowiązek, jako bezprzykładne, lndzkości i szarą godziną, którą moglibyśmy sobie 
Oświadczył energicznie, że przyjmuje całą odpo- urządzić, moglibyśmy słodkiej oddać się złudzie
wiedzialność na siebie, twierdząc, że w żadnym 
[raju na świecie rząd nie byłby okazał tyle cier- 
iliwoici i pobłażliwości. Opozycja chce przenieść 

głosowanie nad ustawami z parlamentu na ulicę, 
chce zastraszyć policję i wywrzeć presję na sę
dziach. Siowom tym towarzyszyła opozycja okrzy
kami ironicznymi: „Hoch Tisza I"

Prezydent przywołał do porządku dwóch de-

tak, iż nie wiedzielibyśmy nawet, czy to słowił* 
nuci czy skowronec wywodzi swe trele.

Wyznaję to jawnie, że gdyby autonomia byłe 
należycie zbudowaną gdyby np. a nas przepro
wadzono regulację rzek, gdybyśmy mieli sieć 
urzędów sądowych, gdyby uczyniono u nas dla 
publicznej ośw aty to, co iune kraie icają już od 
dawna, to ja pierwszy powiedziałbym tym salom

putowauych opozycyjnych z powodu obrażających <oalet. Usuuąłbym się do cichego ustronia w mej 
wykrzyków, poczem Izba przeszła do porządku _ ojczyźnie, osiad^bym nad obmurowaną przez JE 
dziennego. j  p. ministra rolnictwa strugo, lub też na rubieży

: zalesionego ponownie przez JE. p. ministra rol- 
: nictwa stoku Tatr, w pobliżu zakupionego np. 
i dla domea państwowych przez JE. p. ministn. 
| rolnictwa czaruolasu tatrzańskiego, i wychylając 
j kielich po kielicha szlacheiuy napój wiuay, śnił- 

wypowiedeiana to sprawach szkolnych na posie- t bym o najwyższych zadaniach ludzkości. Wówozai 
dzeniu Izby posłów Bady państwa z d. 20. bm. | znalazłbym może także dość czasu do ponowuegr

odczytania mowy budżetowej p. posła z Graca. 
Ino nawet do napisania dzieła o spokoju narodo-

Mowa nosili t  I t t i f i P ,

Z  P e s z t u .

Tisza przystąpił nares&cie do rekonstrukcji 
gabinetu; nadeszło jednak dziś rano wiadomości 
w tej sprawie są jeszcze niejasne Okazuje się 
ogólne znnżenie, przesyt, a nawet częściowo i 
wstyd z tego, oo dotąd zaszło. Dyskusja w Izbie 
staje się widocznie jałową, wielu poprzednio zapi
sanych mówców wykreśliło się i przypuszczają, 
że głosowanie nad §. 25. nastąpi we wtorek a 
najdalej we środę. Wczoraj już nie ponawiały 
sie demonstracje uliczne. , Onegdaj aresztowano 
200 osób. Sąd skazał kiikn demonstrantów na 
czterodniowy areszt. Tisza referował dwa razy 
cesarzowi o przebiegu zajść i konferował z ko
menderującym, jen. Pejacsewiozem. Cesarz posła 
znaczne wsparcie rannym policjantom.

Z wczorajszego posiedzenia Izby posłów do
noszą : Rozprawiano nad czwartkowemi zajściami 
Tisza był obecny, przejechawszy ulicami zapeł 
nionemi policją.' P. ’ 0iMu ni z w* policjantów 
„łajdakami". Stefan Tisza zawołał na to, że tak 
nie wolno o policji się wyrażać. Orban mówił dalej 
zarzucając Tiszy, że pragnie krwi węgierskiej 
prawica odezwała się ua to: „Do porządku!" Pre 
zydent upomniał mówcę, aby mówił przedmiotowo, 
Orban oświadczył, że „policjanci postępowali sobie 
wczoraj jak „betjsry*. W ten sposób wolno żan
darmom w paszczy bakońskiej postępować, ale nie 
w stolicy. W Budapeszcie nigdy nie zdoła mini
sterstwo zabronić okrzyków według upodobania 
„Eljenl" albo „ Abczug!“ Tu przerwano burzliwie 
Orbanowi, który ciągnął dalej, rozpowiadając, że 
„wczoraj przed klubem niezawisłych komisarz po
licji wołał do okien: „Zamykajcie albo każę strze
lać!" Czy p. prezydent ministrów chce zmusić 
ulicę do rewolucji? Taki rząd musi być postawiony 
w stan oskarżenia-*

Hrabia Gabor Karolyi zawołał na t o : „Stanie 
się to i tak*" — Br. Kaas (z umiarkowanej opo
zycji) uważał za rzecz pożądaną, aby tylko takie 
demonstracje tłumiono, które przekraczają granicę 
dozwoloną —  „tymczasem wczoraj ścigano na uli
cach ludzi najspokojniej się zachowujących, i tylko 
szarże policji wywoływały rozdrażnienia. Procedura 
taka znamionnje, że Tisza chce zgnieść na Wę
grzech swobodę objawiania opinii. Tisza zajmuje 
to samo stanowisko co Windischgratz: „Z rebe- 
lantami nie wchodzić w żadne układy." (Prawica 
zaprzecza.)

więc, że trndno zawsze żyć heroizmem, a ci, któ
rzy chcą osiągnąć sławę, mnszą przedewszystkiem 
zrzec się zupełnie przyjemności- życia towarzy
skiego. A jakaż to smutna perspektywa dla żony 
w tej wiecznej groźbie, zawieszonej zawsze nad 
wszelkiemi jej nadziejami!

czuł dobrze, że każdy wypuszczony 
grot dosięgał celu. Blanka drżała za każdem jego 
Słowem ; słyszał nawet, jak któregoś dnia wyszl- 
ptała głosem znękanym:

—  Ah! gdybyż to można wyleczyć się, po
cieszyć !

Wyleczyć! z jakiego: cierpienia? Pocieszyć! 
po jakiej stracie? Nie poLzeba było mędrca, aby 
to odgadnąć. A Leooold znał dokładnie zwyczaje 
i obyczaje świata, w którym upłynęła młodość 
panny d’ Illiers. Widział dobrze, że Blanka, nie 
przestając kochać Frydryka, żałowała jednak, iż 
nie zrobiła innego wyboru. Jeszcze też silniej 
przywiązał się do swoich nadziei. Skreślił sobie 
cały plan  ̂postępowania, ułożył środki, których 
miał użyć; npewuił się, że wszystkie baterje na
raz zagrają. Dopełniwszy tego, rezolutnie popro
wadził kampanię.

Tydzień nie skończył się jeszcze od wyjazdu 
Frydryka, gdy zapowiedziano wielki bal w Nizzy, 
u przyjaciółek Blanki, panien d’Arran, sierot bez 
ojca i matki, córek dawnego prefekta. Prowadziły 
one, pod opieką bardzo bogatej ciotki, życie zu
pełnie podobne do tego, jakie wiodła panna 
dTlliers.

Wiła pani d’Arran rozciągała się nad tara
sem, nrządzrnym na rozkosznym przylądka św. 
Jana, w połowie drogi od wzgórza Villefranche. 
Widok od strony morza nie wiele się tam różnił 
od widoków Cannes, ale od strony lądu wysokie 
wzgórza rysowały swe białe szczyty, nadając ca
łej okolicy widok wspaniały i uroczysty, jakby 
stworzony do obudzenia melancholii. Kwitnące 
jeszcze róże strony wierzchołki gór i ścieżki, 
ozłoeene promieniami dobroczynnego słońca, któ
rego zachód przybierał ta tak wytworne barwy,

Wysoka Izbo 1 Od dłuższego czasn, a najbar
dziej od wczoraj pozostaje cała Izba pod wraże
niem najwyższych problemów, jakie mogą poruszyć 
pierś ludzką. Wiara i religia, narodowość i pań
stwo, owe podstawy spółeczne stanowią właśnie 
przedmiot rozwagi Wys. Izby. (Niepokój na lewi
cy. Z prawicy wołania: Spokój!) Nie łatwo więc 
wystąpić z innemi problemami, które nie sięgają 
tak daleko, nie są tak ogólnej natnry, tern mniej 
zaś z konkretnemi kwestjami i faktami. Jeszcze 
trndniejszem w końcn stałoby się zadaniem, gdyby 
kto chciał przedstawiać te kwestje ze stanowiska 
pewnego krajn. Sądzę jednak, iż nie ma kwestji. 
któraby w tern państwie mogła być załatwioną 
jednostronnie. (Ciągły niepokój na lewicy. Prezy
dent dzwoni i prosi o spokój). Najkonkretniejsza 
sprawa ma swą stronę ogólną. Chciałbym zwró
cić uwagę Wys. Izby na kilka kwestyj, które naj
bardziej nas i nasz kraj obchodzą. Sądzę, że te 
kwestje nie są przecież tak codzienne, byście pa
nowie nie chcieli się niemi zająć. Jeśliby np. w 
pewnym kraju mówiono o wydziale medycznym, 
który liczy 2.500 słuchaczy i wyposażony jest 
wszelkiemi środkami przez państwo, to można to 
poczytać jako kwestję codzienną. Chcę jednak mó
wić o uniwersytecie, któremu braknje właśnie vy- 
iziału medycznego, a to sądzę nie codzienna dro
bnostka. To samo dałoby się powiedzieć o szko
łach średnich. Dla niektórych krajów uczyniono 
satis i supra, tak dalece, iż i . ,-le z-azkółiałożc 
nych musiano później zamknąć. (Ciągły niepokój 
na lewicy. Prezydent ponownie dzwoni i prosi o 
ciszę). Również co do szkół średnich i szkół prze
mysłowych są kraje, gdzie wiele uczyniono, ale 
n nas przeważna część gałęzi przemysłu, zgoła 
nie posiada szkoły.

Napomknąć muszę także o szkole Indowej, 
a ponieważ ta kwestja dotyka najpoważniejszych 
problemów, więc i z mego stanowiska nie puszczę 
jej płazem.

Musimy zazdrościć Indom i krajom, jnż tak 
daleko zaawansowanym, iż mogą zajmować się 
problemami ogólnej natnry, iż mogą dopuszczać 
się zbytkn wprowadzając reformy, które nie są 
niezbędne.

My niestety znajdujemy się w położenia iu
ne na. Nam brakuje w życiu publicznem, obywa- 
telskiem, ekouomicznem i duchowem, jeszcze chle 
ba codziennego, tego, co najniezbędniejsze, więc 
też musimy występować przedewszystkiem z kwe
stjami codziennemi

Nie bierzcie mi panowie za złe, lecz gdy
byśmy w naszych galicyjskich kasach oszczędno
ści mieli po 500 zł. na głowę, sumę, którą składa 
t. zw. wieśniak austrjacki, lub gdybyśmy mieli 
9'4*/o analfabetów, jak to jest w Tyrolu, zamiast 
74*/0, jak się rzecz ma n nas, gdybyśmy dale, 
mieli po jednym sądzie na 8 000 mieszkańców 
jak w Salcbnrgu, a nie na 35.000 mieszkańców

że zachwycone oko nie mogło się nasycić czarem 
tej cudnej natnry.

Tego dnia szczególniej ziemia i niebo rywa
lizowały z sobą z przepycha cieni i świateł. 
Mgła osłaniała szczyty gór złotemi i purpurowemi 
blaskami, roztapiającemi się stopniowo... Zachód 
słońca!... Jest to chwila, w której dnsza staje się 
najczulszą na wrażenia przyrody...

Miłość w tych godzinach tajemniczych nie 
ma w sobie nic z niepokojów ziemskich; uwalnia 
się od obrazów zmysłowych, wrażenia zyskają oa 
sile, tracąc na wyrazistości. Jakaś zasłona nie
uchwytna ślizga się po wszystkich przedmiotach 
i obwija je świetlaną mgłą. Każdy liść szemrze, 
jak melodja; każde czoło nosi aureolę.

W chwili, kiedy zmęczone pustym szczebio
tem, trzy przyjaciółki wracały do swych pokoi
ków, aby się przebrać do obiadu, służący oddał 
Blance list, przyniesiony przed chwilą.

Młoda dziewczyna zadrżała; nieznane szczę
ście zapłonęło w jej seren. Koperta nosiła pie
czątkę Gherburga.

Słońce przechylało się właśnie na drugą 
stronę horyzontu i rzucało ostatnie promienie na 
wspaniały krajobraz, oblewając gasnącym bla
skiem czerwone dachy domów, zwiędłe liście i bia
ławe szczyty gór.

A Blanka, drżąca ze szczęścia, przepełniona 
zachwytem, przyciskała do ust nieotworzony je
szcze zwitek papierń, w którym odgadywała słowa 
miłości.

XII.
Dłngi był ten list, a brzmiał jak następuje:
„Pani!
„Wszak dotąd tylko tak nazywać mi cię 

wolno? Nie przywykłem jeszcze inaczej wyma
wiać twego imienia, choć Bóg wie, jak ono wy
ryło się w mych myślach i w najdroższych moich 
marzeniach !...

„Jakże jesteś daleko! Kiedy pomyślę, ie 
rozdziela nas pięćset kilometrów, zapytuję sam

wcściowym w Austrji.
My jeduak nie doszliśmy jeszcze do tegi 

stadjum, nam — niestety —  brakuje jeszcze 
wiele. To też musimy być praktyczniejszymi. — 
?rzez długie lata nchodziliśmy za nieuleczalnych 

idealistów i działo się z nami, jak z Heinego 
Schnabelewapskim, co to patrząc, jak Jego siostra 
zasiewała nasiona, z których wschodziły kwiaty, 
zasadził następnie swe małe pończoszki, w na
dziei, iż urosną z nich porządne spodnie dla ojca. 
Nie jest się jednak wiecznie młodym. Mało mamy 
czasu, a dużo rzeczy, które nas blisko i najbliżej 
obchodzą.

Przystępuję więc przedewszystkiem do tych 
konkretnych pytań i wkraczam od raza w sam 
środę* budżetu ministerstwa oświaty. Szanowny 
preopinant zaznaczył, iż znajdzie się przecie ktoś 
w Izbie, który dobrem słowem obdarzy p. mini
stra oświaty. Offóź jestem w tern miłem położe- 
uiu, iż mam do powiedzenia niejedno, co za na
ganę nie może być poczytane.

Pozwólcie mi moi panowie przytoczyć k <a 
dat w tym celu. Z podziękowaniem muszę uznać, 
iż w ciąga ostatnich lat niejedno zdziałano dla 
naszego szkolnictwa; przemawiają z? tern cyfry. 
W bndżecie znajdziecie panowie, że podczas gdy 
w r. 1878 wydano na Lkademie i szkoły polite
chniczne 490.000 zł., to ten wydatek państwowy 
urósł obecnie do- wysokości 606 009- zł -i- ź* xń- 
wuież wydatki na szkoły średnie w Galicji podnio
sły się w tym czasie z 740.000 na 9S1.P00 zł 
To samo mużna powiedzieć i o iunych działach 
oświaty. Uznając to, nie chcę powiedzieć, jakoby 
dokonano już wszystkiego. Owszem, należy uczy
nić o wiele więcej, niż uczyniono. Ale tak samo, 
jak uznaję dobre chęci teraźniejszego zarządu 
oświaty, nie chcę też zapoznawać trudnej sytnacji, 
ów zarząd bowiem mnsi n nas w Galicji nietylko 
troszczyć się o codzienne bieżące potrzeby, lecz 
także o to, co zaniechano w latach ; o przed nieb, 
ba, w ciągu całego stulecia, a za co spada winr 
na tych, którzy wówczas tak państwem rządzili, 
iż to się mści teraz na niem.

Nie powiem za wiele, podnosząc, iż to Niem
cy państwem rządzili, którzy hołdowali centraliz
mowi i reprezentowali go.

Tak wiele trzeba naprawiać dlatego, ponie
waż w tym nieszczęsnym kraju prowadzono go
spodarkę kupiecką. Może to zbyt silne wyrażenie, 
i z pewnością byłbym go nie niył, gdyby tego sa
mego słowa nie cisnął był przed kilku dniami z dru
giej strouy Izby p. poseł z Jagerudorfu. Zdaje mi 
się jednak, że ja używam tego wyrażenia z więk
szą uiż on słusznością

Przez setkę lat uwalano Galicję jako kolonię 
przeznaczona na wyzyskanie ku korzyści państwa 
macierzyńskiego. Szkoda, że ua ławach te. Izby

siebie, ozy kiedykolwiek powrócę do Tulonu, czy 
odnajdę drogę do Villi Eriu, gdzie spełniło się 
szczęście mego życia? Nawet w te,, cb*ili, kiedy 
kreślę te wyrazy, nie jestem pe.w.dU, czy to 
wszystko było istotną prawdą? czy nie był to 
tylko sen cudny, który dotąd trzyma muie pod 
swym czarem? Potrzebuję powtarzać sobie, że to 
rzeczywistość, że ten papier dojdzie do ciebie 
i poniesie ci hołd uwielbienia, jaki myśl moja 
ci składa; że rączki twoje zatrzymają go przez 
cRwi/ę, że złamią pieczątkę. Czuję sam to drogie 
dotkniecie!...

„Gdybym śmiał raz, choć jeden raz tylko, 
powiedzieć c i: „moja Bl.,.1" Ale nie! Widzisz 
pani sama, że nie śmiem jeszcze! Pióro zanadto 
drży w mojem ręku, abym mógł dokończyć!

„Szeptem pisać uie można, a wszystko we 
muie szepcze to imię ukochane!

„Jakże jesteś daleko! Gdzie pani jesteś 
w tei chwili? Co robisz? Czy kiosk cie przywa
bił? Czy trzeba szukać cię w salonie, po la temi 
firankami, które osłaniały muie niegayś? Lecz 
gdziebądź jesteś, tam jestem z tobą! Chodzę kiok 
w krok za tobą... Widzę przesuwający się twój 
cień. A jeduak jestem w Cherburgu, a pani je
steś w Cannes!

„Mój Ocean jest starszym bratem twego 
morza Śródziemnego, ale nie ma jego uśmiechów 
i jego wdzięku. I niebo, na które patrzę, nie ma 
nic z błękitu, pod którym ty przebywasz. Ta 
chmury są ciężkie, a fala, która tam kołysze, tu 
wstrząsa bez litości.

„Opuściłam mego „29", aby objąć komendę 
nad drugim torpedowcem, który bierze odział 
w doświadczeniach.

„Czy interesujesz się paui zawsze uaszemi 
próbami? Do tej pory nie wiele zrobiliśmy, ale 
zajęci jesteśmy nieustannie. Zresztą dopisro dwa 
dni upłynęło od mego ta przyjazdu. Za drogie 
dwa dni będę mógł opowiedzieć ci cokolwiek 
więcej".

(C. d. n)
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nie widzę jednego z szan. p. posłów, a mianowicie 
posła Nenwirtha. Nie podobałem mn się, gdym 
mówił o tej gospodarce, że Niemcy rządzili w Ga
licji jak w jakim Kamerunie i napomknął o milio
nach, które wniesiono do tego krajn.

Mości panowie! Nie chcę się powoływać na 
polskie powagi, ale że trafnego użyłem wyrażenia, 
to mogę Hdowodnić orzeczeniami powag niemie
ckich. Jnż pod koniec zeszłego stulecia okazało 
się wyborne dzieło niemieckie, z podróży po da- 
ckich i sarmackich Karpatach. Hacąnet napisał: 
„Galicję nważać można jako nowoodkrytą wyspę 
dla Anstrji, wyspę, gdzie wszystko zbiegło się i 
wcisnęło się do administracji, nie rozumiejącej 
mieszkańców i dlatego też zrządzającej więcej 
złego, niż dobrego".

W 30, czy też 40 lat później napisał zaj
mującą książkę o Galicji H. Kobl i w niej to 
wspomina o 30.000 rodzin niemieckich, które 
uważają Galicję po prostn jako kolonię przezna
czoną dla swego wyzysku i* z pewnością wiele 
z niej wyniosły, lecz nic nie wniosły.

Stare to dzieje. Ale powołam się także na 
inne powagi, na panów z ławy ministerialnej. Nie
dawno pan minister odbył podróż po Galicji, wi
dział tam wiele i wiele z uwagą oglądał. Chciał
bym go zapytać, czy widział, eo wniosły do Ga
licji poprzednie generacje, rządzące w Austrji, 
i jeśli on dziś na nowe budowle szkolne musi 
więcej wydawać, to wina tkwi w tern, że dawniej 
nic nie budowano; dopóki wystarczały budynki 
pijarów i jeznitów, mieliśmy gdzie pomieszczać 
szkoły. Ale nowych budowli dla starych szkół nie 
wzniesiono.

Badbym dalej zapytać pana ministra dla 
krajów korony Św. Wacława, który niedawno miał 
w swym ręku portfel ministerstwa sprawiedliwości 
i także odbył podróż po Galicji, gdzie też widział 
owe miliony wniesione do Galicji przez dawniej 
rządzących? To samo zapytałbym również pan? 
ministra rolnictwa. I on odbył zajmującą podróż 
po G alicji, wzdłuż stoków Karpat widział wiele, 
a sądzę, że na każdym kroku musiano mu mówić: 
Ekscelencjo! Oto rewir 20.000 hektarów, niegdyś 
las koronny; tu znów rewir 20.000 hkt. także 
niegdyś las koronny, lnb też własność funduszu 
religijnego. Niestety, poprzednie rządy wydały to 
wszystko na łup spekulantów po cenie 6 zł. 25 ct. 
za hektar. Naturalnie musiało potem niejedno 
nastąpić, co było poprostu skutkiem takiego rzą
dzenia.

Babunek, popełniony na Niemcach austrja- 
ckich! Ciężkie to słowo, lecz przyznaję, że mnie 
ono nie wzrusza. Pozwólcie mi panowie odpowie
dzieć cyframi. Babunek, popełniany na Niemcach 
anstijackioh 1 Sądzę, że Niemcy to dziś jeszcze 
ciągłą rządzą i że oni przedewszystkiem stoją u 
steru maszyny państwowej.

Jeśli panowie np. weźmiecie na uwagę ma
szynę państwową, z wyjątkiem tej oto lawy mini
strów, to znajdziecie między 18 szefami sekcyj
nymi jednego Polaka, między 46 radcami mini- 
storjalnymi dwóch Polaków, między 87 radcami 
sekcyjnymi trzech Polaków. Pomijam innych bia
łych murzynów konceptu i władz centralnych; 
summa summarum znajduję 346 Niemców, lub 
przynajmniej wyłącznie niemieckie nazwiska, a 
20 Polaków, między nimi 5 czy 6 takich, którzy 
wyłącznie swemu nazwisku brzmiącemu z nie
miecka zawdzięczają, iż doszli do urzędów cen
tralnych. Wobec tego musi przecie powstać nieco 
inne zapatrywanie na tak ważną kwestję.

Niedawno temu czytałem bardzo zajmującą 
mowę p. posła z Łeopoldstadtu. W tej pięknej 
mowie wynurzał się obrazowe co do stosunków, 
jakie w Anstrji stworzyćby * można, wykazywał 
jnk zielony Prater nad modrym Dunajem możnaby 
podzielić wedle nowegr szablonu dla różnych sta
nów i konfesyj. Dla jednego stanu przypadłby 
dział osobny, dla stanu mniej wartego mała ście
żyna. TJ wstępu stałby cerber pytający o arkusz 
płatniczy i metrykę chrztu. Obraz to mojem zda
niem bardzo zajmujący, ale przesadny i chyba 
nie do urzeczywistnienia. Przez długi czas jednak 
działo się w Anstrji wiele rzeczy według takiego 
to szematu. I  zdaje mi się, że wielu pragnęłoby 
mieć państwo austrjackie tak urządzonem, a do 
pewnego stopnia nawet jest niem ono. Wedle zna
nej geometrji wyborczej Szmerlinga, dzieli się to 
państwo na takich którzy powinniby panować i na 
drugą kategorję, której uprawnienia tak daleko 
nie sięgają.

Cyfry pokazują mi, że istnieją państwa, które 
mają jnż na 39.000 mieszkańców jednego posła 
reprezentującego ich interesa —- podczas gdy w in
nych przypada jeden poseł na 45 do 50 tysięcy 
mieszkańców. To jednak są kraje n przywilej o wane 
Jest jednak kraj, w którym jeden poseł przypada 
aż na 85 tysięcy mieszkańców. Prater urządzony 
na ten sposób, przedstawia mi się następująco :

W  każdej alei stoi rzeczywiście eerber, py
tając o arkusz podatkowy, narodowość a potem 
wskazuje drogę i powiada: Ta wspaniała aleja, 
słnży tylko dla liberalnych centralistycznych Niem
ców, ta boczna dla innych narodowości, wreszcie 
te małe ścieżki boczne dla mniejszych i mniej 
zajmujących Indów. Ten obraz sądzę odpowiada 
rzeczywistości.

Przechodzę do kilku kwestyj dla nas bardzo 
ważnych, żywotnych, a z nich wybieram jako 
pierwszą, kwestję, już dziś z powołanego ku temu 

>auowiska poruszoną tj. kwestję uzupełnienia uni- 
nytotu lwowskiego. JE. p. ministrowie światy wi- 
lem najszczerszą wyrazić wdzięczność za priy- 
:zenie dane w tej sprawie. Ale wypowiedział on 

, 'wej mowie jeszcze niejedno, co podziałało 
< adzająoo na nasze nadzieje rychłepo urz.^czy- 

nienia przyrzeczenia. A przecież kwestja to 
ia, godna, aby ją jak najrychlej załatwić.

- m, że wiele w tych c<asach zdziałane dla uzn
ania medycznego wydziału w Krakowie.

Ale jest tam wiele jeszcze do zrobienia, 
;y jeszcze wznieść wiele ważnych budynków, 
potrzebnym jeden budynek dla teoretycznych 
idów, a także budynek dla pataLogicznej 

->mii. To kosztuje pieniądze. Ale musimy 
.nowić uzupełnienie lwowskiego uniwersytetu fa

kultetem medycznym jako rzeczywiście żywotną 
oddawna naglącą sprawę. Uniwersytet, któremu 

rakuje tak ważnego wydziału, jest niezupełnym. 
?śli nauki przyrodnicze, wykładane na uniwer- 
•eeie, nie mają pomocy w tak ważnym wydziale 
yyrodniczym, jak medycyny, to nie mogą być 

■ ,J  traktowane, jako zupełne. A gdy siedziba 
jdzy ma także braki, to nie może dotrzymać 
oku w spełnianiu tych ważnych zadań jakie na 

niej ciężą.
Ale także z innych punktów widze.iia jest 

rzeczą ważną, aby ów wydział powołano :o ycia. 
Brak wydziałn medycznego znaczy ze względu na 
grono profesorów tyle, co Irak całego szerego mę
żów wykształconych, stojących w znaczeniu n.u- 
kowem na wysokości czasu, mężów, którzy i. j- 
mnją się najważniejsze mi problemami i we wielu 
sprawach nniwersytetn dorzneićby powinni swe 
zdanie.

Proszę panów, uniwersytet, na którym mie- 
ści się wielki wydział teologiczny obok odrobiny

filozofii, i gdzie Się upraw ia  wiele prawnictwa, 
nie je s t  zupełnym , a b rak i te  mszczą się.

Lecz także ze stanowiska uczniów należy 
brak ten potępić. G^yż jeśli setli słnehaczów me
dycyny, tej młodzieży, która odilaju się studjom 
nauk przyrodniczych i zajmuje aie tak ważnemi 
kwestjami, a zazwyez-aj należy do najpracowitszych, 
gdyż słuchacze medycyny muszą pracować przy 
stole sekcji i w muzeum —  jeśli tej młodzieży 
na uniwersytecie n;e ma, to cały egół studentów 
traci na tern.

To powiedzieć meźna ze stanowiska uniwer
sytetu jako takiego. Aie, mości panowie, dla nas 
uzupełnienie lwowskiego uniwersytetu jest nad
zwyczaj ważną kweitją także ze stanowiska sani
tarnych stosunków krajn.

W  statystyce oficjalnej znajdziecie panowie 
fakt, że Galicja jest.k n jem  najgorszych stosun
ków zdrowotnych. Nie chcę panów nużyć cyframi. 
Pod tym względem Galicjo, zasługuje istotnie, aby 
się nią jak najprędzej zajęto. Pod względem 
ogromnej śmiertelności ustępuje Galicja tylko Bu
kowinie. Liczba zmarłych, oznaczona w Tyrolu na 
25, wynosi n nas 35. Jeśli panowie porównacie 
Galicję co do tego z innemi krajami Europy, to 
spostrzeżecie, iż sto. ona n samego szczytu. Gdy 
np. w Niemczech cyfrę śmiertelności oznaczają 
przeciętnie na 27, (w Prusach na 27 62, w B ł 
warji na 29, w Poznańskiem na 28, na Szląsku 
na 31), to u nas w Galicji wynosi liczba ta 35.

Jeśli panowie np. zechcielibyście zwrócić 
l nwagę na epidemie i choroby zakaźne, to dowie

cie się o zgrozą przejmujących rzeczach. Nie bę
dę panom przypominał, że np. cholera w r. 1873 
w samej Galicji przyprawiła o śmierć 90.000 

i ludzi, podczas gdy we wszystkich innych krajach 
' Anstrji zginęło z powodu niej ogółem 15.000 ła 

dzi. A przecież maoerjał ludzki to rzecz naj
cenniejsza.

(Dok. nast.)

Z Rady państwa.
Na wczorajszem posie lżeniu Izby posłów, 

przed przystąpieniem do porządku dziennego, 
oświadczył S m o l k a  imieniem prezydjnm, że nie 
będą w przyszłości cierpiane nadużycia, jakich 
mówcy dopuszczają się pu zamknięciu dyskusji, 
żądając głosu rzekomo do faktycznych sprostowań. 
{Oklaski).

Pierwszy przemawiał dep. Bobizyński jako 
sprawozdawca etatn ministra oświecenia. Niektóre 
pnnkta jego przemówienia podał jnż wczorajszy 
telegram; uzupełniamy je obecnie później otrzy
manemu

D ep . B o b r z y ń s k i  nważa pierwotny wnio
sek ks- Lieehtensteina za dwuznaczny i chybiony, 
gdyż dał on lewicy pożądaną sposobność do wy
cieczek przeciwko fantomowi jakiegoś panowania 
kościoła nad szkołą. Sama mowa ks. Liecbten- 
steina wskazuje, iż było to nieporozumieniem, 
gdyż nie szło mn wcale o zmianę prawa zasadni
czego, które państwn najwyższy nadzór nad szkołą 
zastrzega, lecz tylko o pewne zmiany w obrębie 
tego zasadniczego prawa. Wszakże i mówca jene- 
ralny lewicy dep. Beer przyznał, iż pewne zmiany 
są tu i możliwe. Dla Galicji jest cały ten spór 
bezprzedmiotowym, gdyż tam panuje najzupełniej
sza harmonia między konfesjami kościołem i 
szkołą.

Co do stanowiska Polaków w tej sprawie, 
ośi adcza Bobrzyński imieniem własuem, że nie 
ma ceny, za którąby Polacy czy to z miłości dla 
rządu czy jakiegokolwiek orzyiaźnego im stron 
nictwa patrzeć mieli spokojnie na obniżonia po
ziomu ośw.aty Indowej,- Polacy nie wilzą wszakże 
n siebie, ażeby dążenia szkoły miały być dąże
niom kościoła przeciwne.

Kościół zapewnia wykształcońszym klasom 
naszego społeczeństwa wpływ na lud i jest obroną 
przeciwko szkodliwym wpływom ze Wschodu. 
Może być, że ustawa, jasą pragnąłby mieć ks. 
Liechtenstein, byłaby potrzebną dla innych kra
jów koronnych, ażeby i tam podobną harmonię 
uzyskać, lecz byłoby niewątpliwie najlepiej, gdyby 
to nstawodawstwom Krajowym pozostawiono.

Charakteryzując namiętne wycieczki lewicy, 
zarzucał mówca i Gregrowi, że nie zdawał sobie 
dobrze sprawy z tego, co mówił, i jaką usłngę 
przemówieniem swem o ijjał lewicy. Był on może 
jedynym, który uwierzył święcie w straszydło na 
ścianie nam namalowane e ynym, który je  całą 
potęgą wymowy starał się odpelsić i zniszczyć. 
Czy mówcy tego nie uderzyło jednak zachowanie 
się lewicy w ciągn jego przemówienia? Każde 
prawie gorętsze jego słowo oklaskiw ;uo freaety- 
cznm —  a klaskali ci właśnie, którzy jako jedyne 
swe zauanie polityczne uważają potrzebę zniszcze
nie narodowości czeskiej. Gdy skończył —  znowu 
ci sami, najzaciętsi wrogowie Czech najgorętsze, 
ostentacyjne składali mu gratulacje. Takie zacho
wanie sie lewicy powinno zastanowić Gregra (wo
łanie na lewicy: „Dla czego?*)

Kończąc, zwraca s ę męwca do słów, które 
paały z ławy miuisterjaluej, a zalecały spokój i 
umiarkowanie. Tak jest, na spokój i nmiarkowanie 
prawicy może rząd liczyc lecz potrzeba koniecznie, 
ażeby rząd wziął na siebie role prźewódoy w tej 
sprawie szkolnej, z całą świadomością zadania 
określił swe stanowisko, a jeśli potrzeba wniód 
ezemprędzej odnośny projekt ustawy i tym sposo
bem nie dozwolił rozszerzać się w nieskończoność 
agitacji, która szkołę i kościół bierze sobie za te 
mat. (Oklaski z prawicy.)

Po głosowaniu, w którem, jak wiadomo, przy
jęto ty tu ł: „Centralny zarząd ministerstwa oświn- 
ceaia“ 153 głosami przeciw 89, przystąpiła Izba 
do rozoraw nad ’.y tulem „Nadzór szkolny".

Dep. G r e g o r e c  jfz Krainy) uderzał gwał
townie na niemieck' „Schulyerein", wywodził żale 
przeciw bezwzględnym jego dążnościom germąm- 
zacyjnym i d w -g a i  się założenia nowych szkół 
z słowieńskim językiem wykładowym.

Dep. P s c h e ‘ d e u  użala ł się, że rząd czy
ni niewłaściwy wybór osób przy mianowaniu in
spektorów szkolnych.

Dep. B e n d e l  (z klubu niemieckiego) oma
wiał zgryźliwie rozporządzenie ministra, zabrania
jące nauczycielom zajmowania się polityką. A więc 
nauczyciele mają być tylko świętoszkami i po
chlebcami? Jakież w takim razie wychowanie da
dzą młodzieży ? Wtenczas karjerowicze bez cha
rakteru opannią szkołę. Mówca obwinia Jeznitów, 
iż obrali sobie Austrję za punkt centralny swych 
operacyj w Europie. Pod płaszczykiem miłości 
chrześciańskiaj dążą oni do celów niechrześcijań
skich. Ale ludzkość, wolność, po-tęp zwyciężą osta
tecznie.

W  końcn przemawiał S a w c z y ń s k i ,  do
magając się, ażeby rząd uporz dkowsł raz jak 
należy, instytucję inspektorów szkoło)oh okręgo
wych. Polemizował przy tej sposobności ostro 
z dep. Kowalskim, zarzucając mn, że przedsta
wił tendencyjnie najzupełniej fałszywy obraz sto
sunków ruskich w Galicji pod względem szkol
nictwa.

Po mowie Sawczyńskiego zamknięto dyskusję 
i wybrano mówcami jeneraluymi D u m m r e l- 
c . he r a  i S z u k l i ś g o ,  którzy dziś głos za
biorą.

* #*
Komisja budżetowa przyjęła wczoraj obie 

u s t a w y  o 1 o s a e b ■/. poprawką, że ustawy 
te nie rtosują się do logii w ostemplowanych. Usta
wy te mają już dziś wejść do Izby, gdzie nie
wątpliwie będą uchwalone, i w następnym tygo
dniu ostaną przedłożone cesarzowi do sankcji.

W tych dniach przedłożonym ma być Izb.m 
w Wiedniu i Peszcie projekt ustawy co do upań
stwowienia kolei węgiersko-galicyjskiej i węgier- 
sko-zaehodniej.

ii wni-i 6 ,)11. a
Lwów dnia 23. marca.

* P. Karoi Kwiatkowski, konsul eustrjaoki 
w Amsterdamie mianowany rzeczywistym konsulem 
jenerał iym na tem samem stanowisku

* Promocja. W  uniwersytecie wiedeńskim otrzy
mał p. Antoni Terlecki, rodem z Rohatyna w Galicji, 
16. bm. stopień doktora waaeeh nauk lekaiskioh.

* Mianowania 1 przeniesienia Namiestnik 
zamianował Wiktora TyohłCwskiego, wetsryaerznn po
wiatowym w Skałaoit i puieniógł weterynarzy powia
towych, Narcyza Sikorsilego ze Śniatyna' do Lwowa, 
Jana S oluchowskiego z Knana do Białej, a Piotra 
Pawlikiewicza z Białej do Krosna. — Sąd krajowy 
wyższy w Krakowie zamianował Ignaoegu Mikulskie
go, kancelistą sądu powiatowego w Dąbrowy.

t  Adolf Olechnowicz Stecki herbu Radwan, 
obywatel, ziem' min, żołnierz z 1831 roku, zmarł dziś 
rano we Lwowie w 81 roku życia.

Jako wierny syn ojozyzay stanął jeden z pier
wszych w szeregach walczących i niebawem młe 
dziutki, bo dwudziestoletni, szukał, wraz z braćmi 
niedoli, schronienia na frauenskiej ziemi. W przeko
naniu, że prawdziwy patrjota tylko w praoy może 
dueha podnosić i wzmacniać, wziął się szczerze do 
niej i stał się dla młodszych! przykładem godnym 
naśladowania. Uozeń niegdyś liceum Krzemienieckie
go widząc, że nauka jego nie była jeszeze do zawo
dów praktycznych wystarczającą, wstąpił do szkoły 
des Arts et Mśtiers w Paryża, a następnie do szko
ły politechnicznej, zkąd wy T.edł jako inżynier i fa
chowy teohnik.

Z patentem francuskim w ręku przechodził mło
dy Adolf stopniowo posady inżynierskie aż dó kiero- 
wniki budującego się wówozer portu w Algierze. Po 
rilku latach jednak tej ciężkiej pracy, podjętej pod 
skw&rnem słońcem Afryki, zapragnął przenieść się 
pod spokojniejsze niebo Brytanji. Gzy pod tem mgli- 
stem niebem szukał podobieństwa do szarego nieba 
ojczyzny, którą zawsze kochał, za którą zawsze tęsknił? 
dość że sio tam przeniósł i rozpoezął pracę na polu 
naukowem, pedagogioznom. Rodzice poważanych an
gielskich rodzin oddawali pod jego kierownictwo sy
nów, a wszędzie cudzoziemca i tułaoza darzono nie 
zwykłem zaufaniem, szacunkiem i uznai su dla nie
skazitelnej zacnośei charakteru.

Do tej epoki pobytu w Anglii odnosił się ści
sły stosunek ś. p, Adolfa ze znanym- w piśmien
nictwie naszym ekonomistą Falkenhagenem-Zaleskim. 
Odrzucając chorobliwe marzyci--łatwa, którym tylu braci 
'.ułaezy podlegało, widzieli oni obaj, że tylko wy
trwałą pracą i zawsze tylkc, praną wydźwignąó mo
żna ojczyznę z gruzów, yśróylfjutótyeh ległą bezsilna

Bok 1.848 otworzył wrota ojczyzny śp. Śiieekie- 
mu. Powrócił do Gaiioji. gd*ie pojął za małżonkę 
córkę śp. Dawida Jędrzejowioza. Małżonkowie osiedli 
na wsi. a ohoć wiadomości agronomiczne były zrazn 
śp. Adolfowi obce, wkrótce je nabył, wszystko nagra
dzając skrzętnością i niezmordowaną pracą. Niebawem 
też pustkowie, jukiem był majątek żony, Środopolee, 
zabudował, zagospodarował, upiększył —  zostawiając 
synom pamięć, że Każda cegiełka jego ręką wzniesio
na, każde drzewko zasauzone jeg" ręką.

Kilka lat ostatnich żywota tego zaonego męża 
były szeregiem cierpień spowodowanych chorobą pier
siową. Koił je podróżami na południe —  gdzie zn 
kał odpoczynku po pracowitym żywocie, aż dziś oddał 
Bogn ducha, po dłngim -aonie spędzonym żywocie.

Zwłoki zmarłego przewiezione zostaną do ma- 
ątku rodzinnego Środopolee w Złoozowskiem i tam 
odbędzie się pogrzeb we środę d. 27. bm.

* Z m a rli we Lwowie : Józef Majkowski w 5* T 
r. życia. Marja z Sidorowiczów Lewakowska w 73 r. 
życia i Marja Plotzner w 80 r. życia.

W Kaliszu zmarł profesor tamtejszego gimna
zjum Ksawery Balozewski w 60 r. życia.

Profesor wiedeńskiej akademji sztnk pięknych 
August Puttenkofer, zmarł d. 22. bm.

W Wrocławiu zmarł Emanuel Ehrenfried zało
życiel fabryki cygar w Warszawie.

* Pogrzeb śp. J. Zim m erniana odbył się 
wczoraj przy ogromnym udziale publiczności, wśród 
której znajdowało się wiele uozniów gimnazjum IY., 
gdzie zmarły był przez pewien czas nauczycielem. 
Nad grobem oddał w krótkich, a gorących słowacn 
hołd pani ici nieboszczy t p. Lubin Ulasiewicz, współ
pracownik Dziennika Pilskiego.

* Trauslokacja Oficj»lue biuro koresponden
cyjne potwierdza wiadomość o przeniesieniu komendy 
10 korpusu z Berna do Przemyśla, ale kładzie przy- 
tem nacisk na to, że zarządzenie to nie pomnaża 
woale siły zbrojnej w Galicji.

* Dyrekcja kolei państwowej donosi, :e 
wszelki ruch pociągów ns p^astrzeni Czortków-Hu- 
s.atyu dnia 21. b, m. został wznowiony.

* P rzedstaw ien ie  am atorskie na dochód fun
duszu stowarzyszenia „Wzajemnej pomocy" drusarzy, 
odbędzie się w niedzielę d. 31. maroa w kasynie 
miejskiem. Amatorowie odegrają komedję M. Bałuckie
go „Dom otwarty*.

* Z w ycza jn e  w alne zgrom ad zen ie  zareje
strowanej lwowskiej spółki zaliczkowej stowarzysze
nia urzędników z poręką nieograniczoną odbędzie się 
w myśl § 25. statutów w piątek d. 29. marca 1889 
o godz 5. popołudniu w sali Bady miejsMej z na
stępującym porządkiem dziennym: 1) Bilans i spra
wozdanie za rok 1888. 2) Wydanie absolntorjum na 
rachunek i bilans za rok ubiegły. 3) Uchwała wzglę
dem podziału czystego zysku tytułem dywidendy. 4) 
Uchwała budżetu na rok 1889. 5) Wybór 5 człon
ków dyrefcoji i 3 zastępców. 6) Wybór 2 zastępców 
do Bady nadzorczej.

* Z galicyjskiego To w. muzycznego. Dragi 
wiecz r muzyczny, którego program będzie wkrótce 
ogłoszony, odbędzie się dnia 5 kwietnia br. W  pal
mową niedzielę 14. kwietnia irykona Towarzystwo 
muzyczne w konóereie nadzwyczajnym wielkie Ora- 
torjum J . M >ndelsohna „Paulus ‘ na sola, chóry i 
orkiestrę.

* W y lew y . Organ urzędowy ogłasza następujące 
depesze nadeszłe w ciąga dnia wozorajszsgo.:

P r z e m y ś l  22. marca. Lód na Śanio w Prze
myślu podniósł się na % 20 m. nad zero. Zator po
wyżej Przemyśla nie odchodzi. Wsie Ostrów, Zwilozi

i Przekopana czgśeiowo zalane. Śroasi ratunkowe za
rządzono Most w Przemyślu mocno zagrożony.

Ł a ń c u t  22. maroa. W nocy nadpłynęły ogro
mne masy lodu, zdajo się od Jasionki, które się 
sparły w Dąbrówkach o dwa kim. poniżej mostu. 
Dąbrówki po części zalane. Oddzmł inżynierji ma 
przybyć z Bzeszowa.

B r z o z ó w  22. marca. Wczoraj San wylał. 
Gała dolina od Dombrówki do Baehórea pod wodą 
Niebezpieczeństwa dla ludzi nie ma.

S a n o k  22. maroa. Lody na Strwiążu wczoraj 
odeszły, most tymczasowy w Berehaeh, obok Żela
znego, został zerwany.

B o c h n i a  22. maroa. Zator z Niepołomic 
odpłynął i stanął w Naworach ad Wola Batorska.

K r a k ó w  22. maroa. Zator pod Niepołomi
cami odpłynął i stanął pod Naworami. Przypływ 
wody gwałtowny, gdyż od wozoraj przybyło 2 metry.

* Noyre urzędy pocztowe wejdą w życie z d.
1. kwietnia r. b. w Sokołówce koło Kossowa i w Ja
sionowie górnym (starostwo Kossów). Do okręgu do- 
ręożeń urzędu pocztowego w Sokołówce koło Kossowa 
należeć będą miejscowoś&i Sokołówka, Jaworow i 
Biezka —  zaś do ekręgn doręozeń urzędu poeztowe 
go w Jasienowie górnym wejdą miejsoowośoi: Jasie 
nów górny, Krasnoila, Hołowy i Krzyworównia.

* Wykład. W  sali ratuszowej odbędzie się w po
niedziałek 25. maroa o godzinie 6. wieczór wykład 
profesora Jagermanna „O uwłaszczeniu robotników 
w miastach".

* Dar cesarski. Cesarz udzielił z prywatnej 
swej szkatuły gr. kat. komitetowi parafialnemu w 
Medenicaoh, piwiatu drohobynkiego na odbudowanie 
spalonyou oud/nkow plebańskich, kwot) 100 złr.

*  Fundacja Bernarda Loewensteina Celem 
uozozenia pamięci zmarłego rabina i kaznodziei Ber
narda Lowenateina, izraelioka rada wyznaniowa m. 
Lwowa uchwaliła utworzyć fundaoję imienia zgasłego 
rabina kn wspieraniu kandydatów rabiuaokioh, któ
rzy ukończywszy przedwstępne studja w kraju, zamie
rzają ks ;ałoió się w zawodzie rabinackim i w kraju 
zawód swój wykonywać. Złożyli iuż na ten oe l:

Pp. Bach Majer 30 zł. Beiser Jakób 25. Bu- 
ber Salomon 50, dr. Byk Emil 50. dr. Gzeschor Jó 
zef 20, Frankel Emanuel 10, dr. Gottlieb Henr”k 
10, dr. Holzer Wilhelm 25, Horowitz Samuel 100, 
Laudau Szymon przez p. Goldmana 1. ratę 50, dr. 
Landesberger Salomon 10, Lilien Ignacy 50, Lówen- 
thal (z Bielea) 25, Menkes Zallel 10, Planer Izydor
10. dr. Beitzes Dawid 15, Hacker Henrieta 25, dr. 
S ihaff Szymon 75, S ksl Jakób B. 10 i Stroh Jakób 
75. Bazem 675 zł.

* Zamiast wieńca na trumnę śp. Marji Lewa- 
kowskiej, złożył p. Aleksander Lowakowski 25 zł. na 
dom praoy Tow. miłosierdzia. Za ten dar szli zhetny 
składa dawoy Towarzystwo serdeczne podziękowanie.

* Na znnę rumfordzką złożono w handlu 
J. Drexlera J Synów plao Kapitulny 1. 2. od 9. do 
22. bm.: JE arcybiskup Morawski 50 złr., B. Ł. 1

F. T. 1 złr. Razem 52 złr.
Kosztem publicznych składea. i funduszem Tow. 

św. Wincentego a Paulo rozdano od 24. grudnia 
1883 de 19i maroa 1889 21.421 porcji zupy i ty
leż ohleba, zaś pod zarządem tegoż Towarzystwa a 
kosztem magistratu wydano 27.075 porcji zupy i 
chleba. Sprawozdanie całego rozdawnictwa wkrótce 
będzie podano do publicznej wiadomości.

* Nagła śmierć. Jakób Ringel, 79-letni izra
elita, poohodząjy z Łańonta, na dworcu kolei Karola 
Ludwika zmarł nagle w poczekalni UL klasy na spa
raliżowanie płuc.

* Stąn powietrza. Obferwr-.torjum szkoły poli
technicznej dónoiń 23. hraróa :

W ubiegłej dobie ljezą< om -12. godz . w połu
dnie mieliśmy wiatr z znohodUi itau nieba zmiehny. a 
powietrze miernie wilgotne

Średnia temperatur doby była +  1 ’56 O, naj
wyższa +  5'8° G, najniższa —  3 '0e C naa ranem.

Opadu woale nie było.
Zniżka barometryczna 740—745 mm. znajdo

wała się w Kurlandji; zwyżka 77C— 765 w Irlandii; 
zniżka drugorzędna w Norwegii.

Stan barometru zredukowany do poziomu mo
rza był dziś o 9 rano 762 mm.

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe 23. maroa:

Wiatr z północnego zachodu, średnia tempera
tura doby około 0° C, stan nieba zmienny, a powie
trze miernie wilgotne; opad co najwyżej nieznaczny.

* J u t r o ,  25. marca: św. Zwiast. NPM. — 
św. Nykyfora.

—  K ról Milan zabawi w Wiedniu może do ju
tra. Król nie przyjmuje nikogo oprócz osób bardzo 
zaufaoych i czuje wogóle Dotrzebę fizycznego i du
chowego odpoczynku. Król wygląda zresztą zdrowo 
i dobrze. Może być, że zamiast na Wsohód, wybie
rze się Milan najprzód do Hiszpanii, której dotąd 
nie zna. Na wszoiki wypadek wróci jeszoze przed
tem na krótko do Belgradn. Pakunek królewski, 
który nadszedł w czwartek do Wiednia składa się 
z 90 pak B,ozumie się, ze wszystkiemi temi pakami 
nie będzie Milan podróżował, leez przeważną ioh 
część zostawi stale w Wiednia. Dzierżawa rewiru 
myśliwskiego w Gleichenberga, należąca dotychczas 
do Milana została wypowiedzianą. We czwartek 
przyjmował ex-król kilka oficerów serbskich na au- 
djencji. Hr. Taaffe min Kallay i inui dygnitarze 
wpisali się jako wizytujący do wyłożonej w tym 
celu księgi.

— Zajm ująca wystawa otwarta zostanie w Wie
dniu w pałacu Szwarcenbergów 22. kwietnia. Będzie 
nią wystawa złotnicza na dochód ubogich Wiednia. 
Przedsiębiorstwo to budzi wielkie zajęcie; wszystkie 
pierwszorzędne rodziny Anstrji, jakoteż zuaozniejsze 
skarboe kościelne państwa, w wystawie wezmą udział.

—  Zamach ua aktorkę i  sam obójstwo. W 
Hamburgu strzelił z rewolweru kapitan okrętowy 
Goebel do aktorki nazwiskiem Langner w jej mie
szkaniu i zranił ją niebezpiecznie, pootem sam sobie 
życie odebrał. Motywa czynu nieznane,

—  Z Petersburga. Opublikowene został* posta
nowienie rady państwa o p iwyższeniu' niektórych 
opłat pocztowych. Taksy międzynarodowe za korespon
dencję listową i za pakiety z wyrażoną wartością, 
pobierano w walucie kredytowej, obliczać po dwie 
kopiejki ia pięć centymów. Opłata wagowa za wszel
kie posyłki prywatne i pakiety miejscowe lub prze
syłane w obrębie gubernii, 5 kop od funta za 500 
wiorst, a dalej po za 500 wiorst po 10 kop. za 
każde 1 000 wiorst. Opłata nie może byó niższą od 
20 kop. Niezależnie od „progonów" i innych opłat 
na korzyść utrzymujących pocztę, ustanowić czasową 
opłatę na skarb po 10 kop. za użycie jtdn«go konia 
pocztowego. Przepisy o „podorożnyeh" znieść.

— O katastrofie kolejowej pod Czerkauaml
pedają pisma wiedeńskie szczegółowe relaoje. Wyko
lejony pociąg wiózł 350 do 400 pasażerów, z których 
przeważna ozęśó udawała się na jarmark tygodniowy 
do Beneszewa. Jako szczęśoie w lieszezęśoiu uważać 
jeszoze należy, iż katastrofa nie porwała więoej ofiar. 
Z*bityob, jak jnż donosiliśmy, jest 4, mniej lnb wię
cej pokaleczonych 9. Ze służby wszysey ocaleli.

Jeden z naocznych świadków katastrofy tak ją 
opisuje: Po wyjeździe % Pragi każdy z pasażerów 
starał się jak najwygodniej ulokować. W oddziałach

I. i II. klasy rozpoczynano jnż drzemkę, w III. klasie 
zaś 200 jarmarkowiozów przy piwie i dźwiękach kil
ka ręcznych harmonik, śpiewami urozmaicało sobie 
monotonną jazdę. Wosołość ioh podnieeana napojem 
doszła do kulminacyjnego punktu za stacją Mniehew- 
Stranszye. Zwolniwszy biegu i przy użyciu namnloćw, 
zaczął się poeiąg spuszczać ku stacji Ozerkany-Pisely.

Nagle następuje gwałtowne szarpnięcie. W po
śród jarmarkowiozów powstaje popłoch. Jedni padają 
na drugich, wszystkich opanowuje zgroza, słychać 
rozpaczliwe okrzyki i jęki.

Przed budką kolejową wyskoczyła z szyn środko
wa część pociągu, pędząc jednak dalej razem z re
sztą pociąga jeszeze na przestrzeni 1300 metrów. Ou- 
dem nazwać można, iż mimo to cały pociąg przele
ciał przez mest i stanął dopiero, gdy wykolejone wa 
gony wyrwały się.

Zbiegli się zaraz ludzie z pobliskiego folwarku 
„Wysoka Lhota*. Pierwszy dostał się owczarz Dusek. 
Widząc nieszczęście, stracił prawie zmyBły. Ledwie 
przypadł do tom, ujrzał wypadającą z wagonu, odciętą 
od kadłubn, głowę mężozyzny. Również i towarzysze 
Duseka nie wiedzieli w pierwszej chwili, oo pooząć. 
Dopiero gdy na nienstanne sygnały alarmowe loko
motywy, przybył osebny pociąg ratunkowy z staoji 
Gzerkańskiej, wzięto się do niesienia pomeoy.

Tor zaległo 5 wagonów zdruzgotanych (jeden 
doszczętnie), zasypując swych pasażerów. Wydobyte 
wkrótoe jeanego z zabitych, młodego urzędnika kole- 
jowege Cestkę, potem jeszoze trzy trapy i odniesiono 
je na stację, rannym zaś tymczasem udzielał swej 
pomocy przybyły lekarz kolejowy. Niedługa petem 
nadeszły jeszczo pociągi ratunkowe z Pragi, Bene- 
szowa i Gmiisd. Po nabycia pewności, że pod gruza
mi pociągu nie ma jnż nikoge, oozyszez^no tor i tam, 
gdzie aległ zniszczeniu, naprawiono go, o ile to na 
razie było możliwe.

Na miejsce katastrofy przybyła również komi
sja sądowa z Tabora, aby zdjąć visum repertum.

Wykolejenie nastąpiło, jak to urzędownie skon
statowano, skutkiem pęknięcia koła u jednego z wa
gonów.

Hall M m  i nastaw  w
Hietorja zna dużo dzieci na tronie i s tego 

też i\zględn nie są wcale niuzwykłem zjawiskiem 
dwaj mali monarchowie: 4-letni Alfons hiszpański 
i 13-letni Aleksander serbski, na których spoczy
wają oczy teraźniejszości.

Tym malcom ukoronowanym trudno stawiać 
jakikolwiek horoskop aa pewnych oparty podsta
wach, nigdy bowiem rzeczy przyszłych przewidzieć 
nie może umysł człowieczy. Jeśli jednak kombi
nacja prawdopodobieństwa ma mieć jaką wartość 
w praktyce, to powinni oni kiedyś w dziejach za
jąć wybitne stanowisko. Poucza bowiem doświad
czenie, iż koma jnż w paeholąetwie przygniótł 
skronie korona, ten zasłynął później na kartach hi- 
storji, jako postać niezwykła, bądź to w dodatnim, 
bądź w ujemnym kierunku.

W starożytności wytworzyły dzieci na tronie 
niezbyt sympatyczną species. Złą pozostawił po 
sobie pamięć zarówno Kaju° Kalignła, jnż i  13. 
roku życia dziedzic korony Tyberjnsza. jak Nero, 
który w 17. roku począł swą okrntną kar jer 
monarszą, lnb Heliogabal, wzniesiony na tron przez 
pretorjanów w wieku Aleksandra I serbskiego.

Wieki średnie wykazują cały legion dzieci 
na’ tronie. Między Merowingami, Kapetyngaui, 
Hohenstąuffami, Frankonami, Sakionami id noja- 
wiają się one obfici6, jak grzyby t>o deszczu. Lu- 
dwi* Ędboiiy obją tfon Akwitacji, licząc ledwie 
tesj ląt* ;■'̂ -.uieiintfłu. łśidLoołrsi^oiu- Łostęł krÓJem 
Burguudji Lju3w'k III, w równym *aś wieko Lu
dwik Dziecię .panować poeząt w Niemczech, pod 
surowi r-pyeką biskupa Hattona z Moguncji.

Ludwik d'Gntremer (zamorski) ouiągnął ber
ło króia Francji w 15 r. życia; w jedenastym 
ukoronowany został syn Konrada salickiego Hen
ryk III,, znany z zaciekłej walki orzeciw papie
stwu, zakończonej Kanos ą. Równie młodo doszedł 
do władzy potomek Barbarossy Henryk IV., który 
zmarłszy w 32 roku życia, miał za s< bą 28 lat 
panowania. Syn Frydryka I I , Henryk VII. został 
królem Niemiec w 9 r. życia, Otton III , obda
rzony przydomkiem „ Mirabile mundia (Cnd świa
ta), jaśniał monarszym majestatem już w 3-ciin 
roku żyoia.

Ludwik SnęLy francuski liczył lat 11, gdy 
pod opieką swej matki, Blanki Kastyl/jskiej, zajął 
miejsce ojca (Ludwika Lwa) na tronie. Karol II. 
zwany z początku Umiłowanym, a później O )nta
ny m, nie wyszedł jeszcze zbyt daleko ża granice 
łat 11., gdy z torona Francji przyjął w spodku 
także wojnę z Anglią, ten zaś, przeciw któremu 
walczył, był ji-dnorocznem niemowieciem, gdy 
w Reims ua,£as. czono go na króla i ozdobione dja- 
demeni Jilij

Historja węgierska zapisała Ludwika’ 1 , 
zwanego Wielkim, do rzędu zgasłych swych Kró
lów, gdy liczył lat 15. Mimo tak młodego wieku, 
imię jego w tej historji zaszczytnym blaskiem za
jaśniało. Ińny król węgierski i polski Wł&dysłaz 
otrzymał koronę, jako 10-letni malec, aby licząc 
lat 19 zginąć śmiercią bohaterską pod Warną. 
W 80 lat po nim zasiadło znowu pacholę ni tra
nie Arpada; był niem Lndwik II., szwagier cesa
rza Karola V., ten sam, który w 9. roku życia, 
ukoronowany, w 20. poległ d. 29. sierpnia 1526. 
w bagnach Mohaoza.

Także w późniejszych czasaob nie brat 
dzieci na tronie'. Karol V., syn Filipa, wstąpił na 
tron biszpańnki w 16. rokn życia jako Karol I. 
Karol XI. smntnie zapisany w historji jako twór
ca rzezi protestantów w noc św. Bartłomieja, 
przywdział koronę Francji licząc lat 10. Ludwik 
XIII. dostał się na tron w 9-ym, a Lndwik XIV. 
Boy Soleil w 5. roku żyoia.

Nawet tron padyszachów dźwigał na sobie 
niejednokrotnie lekkie brzemię dziecięcego eiśła. 
Acbmed I objął kalifat w 13. rokn życia. W ró
wnym mniej więcej wieko stanęli na czele mn- 
znłmanów Usnoan II., Mur&d i Moham«t IV ... 
ostatni głośny jako oblężea Wiednia w r 1683.

Oto na prędce zebrane daty o malcach na 
tronie. Historja przeznaczała ioh zazwyczaj do d/.ieł 
wielkich, skąpiła jednak szczęścia, jeśli nie jako 
władcom, to jako ludziom. Wcześnie bawiąc -ię 
koroną i berłem, wcześnie też przechodzili w tę 
ciemną kraino, skąd nie masz powrotu.

Smutniejsza jednak jeszcze dola zdaje się 
ciężyć nad nastencami tronu.

Tragedju Meyerlingu nie jest wcale odo o- 
bnioną, a storo jnż zeszliśmy na ten przedmiot, 
to uczynimy jeszcze jeden zamach na cierpliwość 
naszych czytelników, aby przypomnieć im wypadki 
historyczne, niezawodnie znane, godne jedosk 
przypomnienia ze względu na tak świeżo tkwiącą 
jeszcze w pemięoi katastrofę rodu Habsburgów

Gdyby w tej mierze zebrać jakiekolwiek da
ne statystyczne,- wyglądałyby one bardzo ponnro 
Niewielu książąt urodziło się uastÓDcaml tronu, 
a wielu z tych uiewlelu zaszło w grób przedwcze
śnie.

W rodzie Habsburskim następstwo tronu jnż 
dragi raz z kolei przechodzi na linię boczną. To
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••nno wydarzyło się parę razy w dynastji angiel- 
*kiej, a mianowicie po r. 1820.

Gdy cesarzowi niemieckiemu urodził się naj
młodszy syu, zwrócono uwagę na to, że od lat 80 
•ni jeden ksiąię nie ujrzał na stopniach tronu 
Pińskiego — dziennego światła. Następcy tronn 
1 urodzenia, czyli księcia, któryby już w kolebce
* Stołem tym leżał, ród Hohenzollernów nie zna 

! M  od lat 200.
1 A  Napoleonidzi? 1 oni mieli dwóch następ

ów tronn: księcia Beichstadtu i syna Napoleona 
1Q. — obadwaj przecież w kwiecie wieku zeszli 
1 tego świata.
r Syn Karola X-go zginął od zbrodniczej stali 
■‘°tivela przy boku młodej swej żony, pięknej sy- 
^yljanki, na drodze z opery. Zaniesiono go napo- 
Jtfót do loży królewskiej. Część publiczności była 
|®8zcze w teatrze. „Przyłożyłem ucho do drzwi 
l°ty — opowiada Chateaub iaad — i usłyszałem 
gżen ie; po c’*wili ucichło ono; rodzina królewska 
^działa ostatnie tchnienie jednego z wnuków 
W wika XIV“.

Przyszły dni lipcowe. Karol Xty musiał opu- 
lció Francję; tron przeszedł na linię młodszą, ale 
1 króla bnrinazji spotkał ten sam los. Najstarszy 
jJtt jego, Ferdynand Orleański, byl ideałem pię- 
taej, rycerskiej męskości. W r. 1837 ożenił się
* Niemką, ks. Heleną meklembnrską, która mn 
Pobiła dwóch synów. Byl to człowiek niesły- 
'kanir sympatyczny i popularny i przejednał na- 
f»t najzaciętszych wrogów monarchii. W r. 1842 
^ięiua zaclioiowała i zawieziono ją do Plombie- 
r*s. Monachijski mistyk Schnbert, jeden z jej wy
gnańców , przechował jej listy do matki, a mię- 
‘ky niemi jeden godny uwagi, w którym skarży 
ńę małżonka Ferdynanda, że jej tęskno za rodzi- 
*| i sieroce — w Wogezach.

Było to, jak gdyby przeczucie, jedne z tych,
* ktere naówczas silnie wierzono. List ów miał 
‘•tę d. 14. lipca, a w przeddzień, t. j. d. 13. 
phteba feralna 1), księcia Bpotkało nieszczęście. 
^ drodse de Neuilly koń się spłoszył i uniósł 
jtowóz. Ksiąię wyskoczył i zranił się śmiertelnie.

■ttarł w parę godzin później w sklepie korzen- 
vm, dokąd go nieprzytomnego już i niepozaają- 
*®Ko ludzi przeniesiono.

WszyBcy łamali sobie głewy nad tern, jak 
^komunikować straszliwą wiadomość księżnej 
’ dowier bawiącej w Plombieres. Doniesiono jej 

! "•przód, ii książę chory. W drodze dowiedziała 
\ U? 0 w8zy8tkiem* Boleść jej przechodziła granice

00 °P*8a® unożna. Jednak zapanowała nad 
/  S — i po kilku dniach błagalnym listem we- 

matkę, aby przybyła dzielić z nią płacz i
ltwy.

t> Gdy księżnej Helenie radzono, aby się wy- 
^•kła wizyt kondolencyjnych, odparła, ii owszem 

lnie ich, ażeby módz mniej myśleć o własnym 
?ta. Hamowała go też z dziwnem męztwem. Do- 
i?1* gdy czteroletni wówczaB hrabia Paryża wo- 

żeby go zaprowadzono do petit papa — zalała 
‘ t łzami.

 ̂ Na skończenie słówko o hr. Chambordzie. 
.. igilię zgonn księcia orleańskiego spadł z ko- 
, 1 i złamał nogę. Szczęściem, że był tylko pre- 
I ■** intern, a nie następcą tronu — z pewnością 
Wiem na jednej nodze nie byłoby się skończyło.
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'eatr, literatura i muzyka
v '>  „ Natau mędrzec*  £. Lessinga został

. "aj na scenie naszej powtórzonym. Rzecz cała 
isźuiej 1 jeezeze lepiej niż pierwszy, razem. 

, t»my też oddać sprawiedliwość suflerowi, że nie 
{ 4  się już rywalisowaó z artystami na scenie. 
,,r ph ueśó nietylko z uszanowania dla znakomitych 
. tków sztuki, lecz dla istotnej przyjemności, jaką 
, kanie dzieła Lessingewskiego jeszcze dziś spra- 
t ł> powinnaby liczniej na przyszłość zapełniać salę

kamą.
j ^ E e p e r t o a r  t e a t r a l n y :  Dziś w sobotę
i ’>  trzeci .Mignon* opera w 4 odsłonach Thoma- 
{ — Jutro w niedziolę po południu „U wyłomu". 
4 „Lituania". —  Wieczorem operetka „Sinobro-

• — W poniedziałek po połndniu „Maskota*. — 
•bór „Chce sobie pohulaó".
''*■■ Na  c z e ś ć  25-letniego jubileuszu istnienia rn- 
‘•go nar. teatru w Galicji, urządza p. Biberowicz 

. •Wojem towarzystwem dram. we wtorek d. 26. b.
kroozyste przedstawienie w sali Frohsinn.

L Program przedstawienia jest następujący: 1.
j ^"nia M. Wierzbickiego (odegra orkiestra 55 pp.) 
lj kantata A. Waobnianina (odśpiewa cały personal). 
ij uMaruaia* melodram w 3 aktach Kwitki. Zakoń- 

obraz z żywych osób oświetlony ogniami, 
li). Orkiestrą będzie dyiygowfł kapelmistrz pan

Dekoracjo penzla p. Diilla. Biletów nabyć 
•ha w handlu pana Dymeta i w towarzystwie: 
9»lda-

>  i1

I)zial ekonomiczny,.
Sprawozdanie z targu zbożowego na 

‘barzn. K r a k ó w  inia 22. marca. W ban- 
zbożowym z małemi zmianami panuje w gmn- 
seczy słabe usposobienie, gdyz stan zapasów 
^mniejsza się wcale, a dow -zy żadnej nie do

li przerwy.
Wobec tego pa dzisiejszym t;,rgu na Klepa- 

■ odbyt co do pszenicy i żyta, pozostał ntrn- 
!tthy, a nie wielkie transakcje, jakie miały 
*isce, ograniczały się do celniejszych gatunków, 
szas gdy średn'0 ziarno całkiem było zanie

sie.

Jęczmiona w dobrych gatnnkach, zdatne dla 
browarów, napotykały odbyt łatwy, chociaż usiło
wania sprzedających, aby cenę podnieść , nie od
niosły skutku.

Owies, zwłaszcza w pięknych gatunkach, do 
siewn był poszukiwany.

Płacono za pjzenicę biała od 7.50 do 7.85 
zł., za czerwoną od 7.40 do 7.75 zł., za żółtą od 
7.35 do 7.75 zł., za żyto od 6.—  o o 6.35 zł., 
za jęczmień od 6.25 do 7.25 zł., za owies od 
6.40 de 6.35 zł. (z akcyzą.) — Wszystko za 100 
kilogramów.

Koleje. Petersb. B iri. Wied. donoszą, iż 
odmowa, udzielona Towarzystwu kolei Dembiińsko 
dąbrowskiej na starania o koncesję ua budowę 
odnogi ku granicy austriackiej w kierunku Krako
wa, umotywowaną została postanowieniem przy
spieszenia budowy inuej linji rówuież ku granicy 
austrjackiej, lecz od stacji Chełm kolei nadwiślań
skiej. przez Tomaszów w kiernaku Lwowa. O kon
cesją na budowę tej liuji stara się zarząd drogi 
nadwiślańskiej jnż lat 14; dziś bowiem droga ta 
jest tylko miejscową, po przeprowadzenin zaś od
nogi do Lwowa Btanie się komunikacją wszech
światową, na którą skierują się wszystkie trans
porty zb ża z Galicji i Węgier wysyłane dzisiaj 
do portów bałtyckish. Nowa ta linja skróci drogę 
o wiorst 500.

Nowa kolej rosyjska. Przedwczoraj otwar
ta została gałęz kolei żdaznej z Wapniarki do 
Trościańca podolskiego.

Ceny zbóż na g ie łdzie  w iedeńskiej dnia
21. marca: Pszenica na wiosnę 7*35— 7 40, ua maj- 
czerwiec 7 48 do 7 53, na jesień 7*65-7*70; żyto 
na wiosnę 6-23—6 28, na maj-czerwiec 6*32— 6 33, 
kuknrudza na maj-czerwiec 5 1 2 —5*17; owies na 
wiosnę 5'80— 5 85, na maj-czerwieo 5 87— 5 92; spi
rytus kontyngentowany 15 25 do 15*50; nafta ame
rykańska 20’75, „White Star Prima* 21*25, galicyj
ska 19*50.

Ostatnie wiadomości.
Członek Wydziału kraj. dr. Józef W e r e- 

s z c z y ń s k i  wypracował projekt instrukcji do 
n s t a w y  p r o p i n a c y j n e j ,  która według § 39 
ustawy o wykupnie prawa propinacji, wydaną być 
ma przez Namiestnictwo w porozumieniu z Wy
działem krajowym, w celu określenia tokn urzę
dowania Dyrekcji fnndnszu propinaoyjnego. Projekt 
ten wręczonym został p. Namiestnikowi.

Wydział krajowy ma delegować, względnie 
przedstawić p. Namiestnikowi jako członków przy
szłej Dyrekcji fundnszu propinacyjnego: Dr. Jó
zefa Wereszczyńskiego i hr. Stanisława Badeniege, 
jako zastępców: Dr. Alojzego Rybickiego i dr. 
Zdzisława Marchwickiego. Z pośród właścicieli 
dóbr, z któremi piawo propinacji dotychczaB było 
połączone, zamierza Wydział krajowy przedstawić 
jako członków: p. Gustawa Romera, wł. dóbr Za- 
bełcze i p. Wincentego Gnoińskiego, wł. dóbr 
Krasne; na zastępców zaś: hr. Stanisława Tar
nowskiego ze Ś iiatynki i p- Adama Jędrzejowicza 
ze Staromieścia.

Urnm „Gazetr M o v e j “ .
Wiedeń d. 23. marca. Wczorajsza 

mowa Bobrzyóskiego jako oznaczająca zbliże
nie do stanowiska Liechtensteina wywarła na 
prawicy dobre wrażenie, chociaż oddala się od 
stanowiska polskiego 1867— 1869, kiedyśmy 
protestowali przeciw paragrafowi konstytucji, 
przyznającemu państwu, a nie krajowi dozór 
nad szkolnictwem ludów em i chociaż niezbyt 
szczęśliwie idealizuje nasze stosunki polity
czne i społeczne, bo od konstytucji 3. maja 
nie sam Kościół zapewnia wpływ wyższych 
warstw na lud, ale idea obywatelska łączy 
wszystkie stany i wyznania na gruncie wspól
nych celów narodowych. Wobec zapędów Ro- 
s; Kościół jest obroną, ale sam wpływ Ko
ścioła, jak w przeszłości tak i teraz nie 
zażegna kwestji ruskiej. Zdanie, wypowiedzia
ne imieniem Koła polskiego przez Rntowskie- 
go, że konfesyjność jest rzeczą ustawodaw
stwa krajowego, a nie państwowego i odwoła
nie się na tradycję komisji edukacyjnej, bar
dziej są zgodne z naszą dotychczasową poli
tyką szkolną. Należy też zaznaczyć, że Bo- 
brzyński, mówiąc o Galicji i stanowisku Po
laków w sprawie szkolnej, przemawiał tylko 
imieniem własnem, a nie z upoważnienia 
Koła polskiego. .

.^®^4«deń d. 23. marca. Król Milan 
przyjmował wczoraj po południu ambasadora 
niemieckiego i tureckiego, którego wieczorem 
rewizytował. Dziś rano wrócił Milan do Bel
gradu i jodzie przez Sofię nr Wschód.

Wiedeń dnia 23. marca. W sferach 
kompetentnych zapewniają, że zarząd armii 
nie ma wcale na myśli tworzenia nowego 
korpusu armii w Galicji, ani też powiększać 
tam siłę zbrojną W zarządzonem teraz prze
niesieniu komendy korpusu 10. armii z Berna 
do Przemyśla idzie tylko o t o , ażeby upo

rządkować zwiększony już dotąd stan wojsk 
w Galicji,

Wiedeń d. 23. marca. Go do losów 
greckich, o które Trikupis u rządu tutejsze
go się zapytywał, oświadcza Pol. Corr. na 
podstawie autentycznej informacji, że nie 
pożyczka losowa grecka, ale niebezpieczeń
stwo zalania austrjackiego targu w ogóle 
przez zagraniczne losy, spowodowało rząd do 
przedłożenia od dawna już projektowanej 
ustawy o losach, i że niepodobnem jest ro
bić w tym względzie wyjątku dla losów gre
ckich, ponieważ uue państwa podniosłyby te 
same pretensje, a wtedy skuteczność ustawy 
byłaby iluzoryczną.

Peszt d. 23. marca. Cesarz przyjął 
prośbę ministra sprawiedliwości Fabiniogo o 
dymisję i tymczasowo poruczył mu dalsze 
sprawowanie tej teki. Minister komunikacyj 
Baross otrzymał tekę spraw wewnętrznych, 
którą prowizorycznie dzierżył br. Orczy.

Praga d. 23. marca. Ministerjum wy
znań i oświaty zniosło decyzję namiestnictwa 
czeskiego, którą przejścia pewnego obłąka
nego żyda na katolicyzm .e dozwolono, 
i orzekło, że osoba, z powodu obłąkania pod 
kuratelą stojąca, może zmi wiać rel‘gię, gdyż 
kuratela taka nie wyklueża potrzebnego do 
przejścia na inne wyznanie własnego prze
konana.

Berlin d. 23. marca. Pogłoska, że ce
sarz zaprosił księcia Wallii i że książę na 
Wielkanoc tu przybędzie, zdaje się być myl
ną. Książę przybędzie tutaj dopiero po wizy
cie cesarza w Londynie.

Berlin d. 23. marca. Na rok 1890 
przygotowuje Unionclub ogromną wystawę 
koni. Z gór Harcu i Szląska słychać o no
wych powodziach. Wiadomości ze wschodniej 
Afryki opiewają trochę pomyślniej, o nowych 
powstań ach krajowców. Wychodzący w Ba- 
warji Kemptener Anzeiger, organ wolnomyśl- 
ny, został zakazany za obrazę cesarza. We
dług doniesień z Washingtonu, konferencja 
samoańska będzie się tu mogła zebrać w po
łowie kwietnia.

Berlin d. 23. marca. Na zażalenie 
właścicieli Volkszeitung odpowiedział minister 
spraw wewnętrznych, że zarzut, jakoby zakaz 
tego pisma wydany był bez wszelkiego pise
mnego umotywowania, upada, ponieważ drugi 
w tym celu wydany zakaz, doręczony 19 b. 
m. redakcji Volkszeitung,  zaopatrzony był w po
wody zakazu. A ponieważ naczelnemu reda
ktorowi Volkszeitung przysiuguje prawo zwró
cić się z zażaleniem do komisji rześkiej, mi
nister musi przeto odmówić żądaniu zniesie
nia tego zakazu, aby nie naruszyć kompeten
cji komisji rześkiej.

Berlin d. 23. marca. Między doku
mentami, ogłoszonemu w białej księdze co do 
sprawy samoańskiej, mieści się i rozpo
rządzenie ks. Bismarka^ do jeneralnego kon
sula Stńbla z d. 9. b. m., w którem kanclerz 
powiada, że poprzedni ko. sal niemiecki na 
wyspach Samoa, Knappe, nie postępował ze 
spokojem i zimną krwią, nie posiadał więc 
przymiotów, niezbędnych do traktowania 
spraw międzynarodowych, tudzież że kilka
krotne jego urzędowe groźby, jakoby rząd 
niemiecki upoważnił go lub rozkazał mu wy
powiedzieć wojnę Samoańczykom, jest samo
wolą, lub trudnym do wyjaśnienia obłędem.

Paryż dnia 23. marca. Jak słychać, 
wynaleziono nowy nabój, tak samo skuteczny 
jak nabój lebelowski, a nadający się także 
do dawnych karabinów, nie mający jednak 
p.chwy metalowej,' więc lżejszy i o 70%  
tańszy. Na sto metrów przebija 11-centime- 
trową płytę żelazną.

Paryż d. 23. marca. Na bankiecie 
danym na cześć Antoina było 48 osób, mię
dzy terni kilku deputowanych i senatorów. 
Antoine oświadczył, że przybył dla tego do 
Francji, aby powiedzieć Francuzom, żeby 
przestali zjadać się wzajemnie, a natomiast 
bronili republiki i zachowali wolność, która 
pozwala żywić wszelkie nadzieje i uniemoże- 
bnia zuchwałe i zabijające ojczyznę, awantur
nicze przedsięwzięcia. Alzacja i Lotaryngja 
cierpią przez rozdwojenie Francuzów i prze
padną wskutek walk bratobójczych.

Bern d. 23. marca. Śledztwo w zu- 
rychskiej sprawie bombowej będzie za tydzień 
ukończone. Przesłuchiwani Rosjanie, idąc za 
przykładem anarchistów i nihilistów, nie Ja 
ją żadnych wyjaśnień, ^.żąd szwajcarski wy
dali wielu Rosjan. e

Petersburg d. 23. marca. Zapewnia
ją tutaj stanowczo, że król Aleksander serb
ski wraz z matką odwidzi cara na Krymie. 
Rosja zamyśla ogromnie powiększyć swoją 
flotę i na to 120 mil. rubli wyłożyć.

Petersburg dnia 23. marca. Jenerał- 
adjutant hr. Piotr Szu wałów umarł.

Belgrad d. 23. marca. Wczoraj przy
był tu Paszic w towarzystwie licznych przy
jaciół, którzy naprzeciw niemu wypłynęli 
trzema parowcami. Witany z zapałem przez 
tłumy, zamieszkał u ministra Tauszanowicza. 
Rząd wziął udział w owacjach. Urzędowy 
Odiek poświęcił osobny artykuł przybyciu 
Paszica do Belgradu.

Londyn d. 23. marca. Z wysp Salo- 
mońskich, w Australii, donoszą o straszliwych 
rzeziach. Mieszkańcy wybrzeży zapuszczają 
się w głąb kraju , zabijając ludzi i kupcząc 
pieczonem mięsiwem ludzkiem.

Wiedeń dmia 23. marca godz. 2 min. 10 po 
południu. Akcje kredytowe 304*35. Akcje alpejskie 
Towarz. górniczego 67 30. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 311*25. Akcje Banku anglo ■ austrjac- 
kiego 129*50. Akcje Unionbanku 230*40. Akcje ko
lei Karola Ludwika 204*75. Akcje kolei Północnej 
252*50. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 101 90. 
Akcje kolei Alfóldzkiej -  *— . Akcje kolei Państwo
wej 242 25. Akcje kolei Lwowsko - Czjrn 229*75. 
Akcje kolei węg. północno-wschodniej 178 50. Losy 
komunalne wiedeńskie 150*75 Akcje Tow. tnreiAiego 
113*— . Galie, oblig. indemniz. 104*75. Losy kolei 
północno-zachod. (lit. B. Elbethal) 206*25. Losy re
gulacji Cisy -*— . Akcje baukn dla krajów koron
nych 226*— . Akcje Bankyereinn 108 75. RoByjski 
rubel papierowy 129*75. Losy prem. węg. — *—.

4ł/io #/» ren*a wspólna 83*50. 5°/„ renta austr. 
papier. 99*50. 47o renta austr. złota 111*60. Ren
ta 4*/0 węg. złotu 101*85. 5*/, renta węg. papiero
wa 94*40. Napoleondory — *— . Marki niem. 59*45.

Certyfikaty Union-Banku
kupuję płacąc wysoką eenę. Oferty do 17« 

Kanitz & Co., Wien, IX., Berggasse 8.

Ciągnienie 1. kw ietn ia . 171

Promesy na losy i .  Wiednia
Główna wygrana 200.000 złr.

sprzedaje po 3 z łr. i stempel 50 et.

AUGUST SCHELLENBERG
Dom bankowy i  kantor wymiany we Lwowie. 
Przy zleceniach z prowincji uprasza się o przysła
nie 20 et. więcej na opłacenie listu poleconego.

Wydawnictw- gazety losowań „Nadzieja11 
Prenumerata roczna zł. 170, na prowineji zł. 1*80.

Wiadomo$5i giełdowa
Lwów, dnia 23. marca. (Z Izby handlowej.)

1. Akcje za sztukę.
płacą tądają

Kolej galie. Kar. Lndw. 200 zł. m. k. . . 204' -  207*—
Kolej Lwow.-Czcr.-Jasska po 200 zł. w. a. 228 75 231'75
Banku hipotecznego gal. po 200 zł; w. a. 282*— 293.— 
Banku kredyt, ganeyjskiego po 200 zł. w. a. — 216 -

II. Listy zastawne za 100 złr.
Banku hipotecznego galicyjskiego 6•/„ ■ —•— —* ■

„ .  5 •/. . 10010 101.10
„ „ gal. 5*/#.wyl. 10*/, p 103*15 10415

Banku krajowego 4‘ /t'/s los. w 51 1. . . 9 — 98—
Towarzystwa kred. galio. ziem. 5% . . 10080 101*80

„ kredyt, gal. ziem. 4% . . .  96 — 97.—
kred. gal. ziem. 5' , los. w 371. 10080 10180
kred. g. ziem. 4% los. w i  * */, 1. 93 25 94-50

i kredytowego gal. ziem. 4V,*/,
los. w 52 1.......................... 97.90 98-90

„ kred. gal. ziem. 4'/0 los. w 561. 9225 93 50
III. Listy dłużne na 100 zł.

Gal. Z. kred. włoóe. w likw. (d. 6 pr.) 8*/, — •— 57*50
Gal. Z. kred. włoio. (d. 6*/,) 2% %  . . . 48—
Ogóln. roln. kredyt, zakł. ia Gal. i Bak.

6*/, los. w 15 l a t ........................—*— ——
IY. Obligi za 100 zł.

Indemnitaoyjne galieyj. >•/* h u  k. . . . 104*30 105*30
Kom. banku krajowego 5*|, w. a. L em. . 100-— 10: '—
Połyezka krajowa z r. 1873 6% w. a . 104-— 106—
Pożyczka krajowa 1883 4‘ /»*/, . • . . .  95*10 96—

V. Losy. i
Losy miasta Krakowa.................................. 24 — 26-50
Losy miasta Stanisławowa.................  33-50 35-50

Y l. Monety.
Dukat holenderski .    5*65 5*75
Du :at c e s a r s k i    . 67 5*77
N apoleondor.................................................  9-69 9"69
Półimperjał r o s y js k i .............................9*89 10-—
Bubel rosyjski s r e b r n y ........................1*36 1*48
Bubel rosyjski p a p ie r o w y ..................1281!, - 1-S0'|,
100 marek niemieckioh..........................  59*15 6015
Srebro za 100 z ł r . ..................................—*— —*—
Kupony w s r e b r z e ......................................— ——

N E U S T E I N A  
ocukrzone pigułki krew przeczyszczające

iw. Elżbiety, wypróbowany, przez najznakomitszych lek 
rzy zilecany środek na zatwardzenie. Pudełka z 15 pig. 
10 e t , rolka 120 pig. 1 złr Przed naśladownictwem ostrze 
ga się. Tylko te prawdziwe, jeżeli każde pudełko opatrzo
ne jest naszym prawnie zaprotokołowanym znakiem o- 

j ehronnym w czewonym druku „św. Leopold" z nasze firm;, 
„Apntheke zum heil. Leopold, Wien, Stadt, Ecke der Splegel - 
und Plankengasse". Do nabycia we Lwowie u pp. aptek 

| P. Mikolasona, Z. Bnokera, K. Skleuińskiego i J. Beisera.

Jako woda do zmywania koni
do wzmocnienia przed i po przebyciu większych trudów 
i do wytężającego pociągu okazuje się według długolet

niego wypróbowania
K w i z d y  c. k. uprz. p ły n  o r z e ź w ia ją o y
skuteczny, ponieważ wzmacnia nerwy i nadaje 
ścieguiom gibkoś^, elastyczności i świeżości które 
konia do niezwykłej wytrzymalności zdolnym czynią,

Kwizdy c. k. uprz. płyn orzeźwiający dla koni, pra
wdziwy tylko zaopatrzony jest obok uwydatnioną marką 
ochronną i jest do nabycia we wszystkich aptekach aui tr 

węg. Monarchii, en gros w droguerjach. 
Główny skład w aptece obwodowej w Kor- 
neub**rgu obok Wiednia, Franciszak Jana 
Kwizdy c. k. austr. i kr. rumu A. nadwor

na© nego liweranta. 116 f

Znaczna ilość młodzieży nie może wyjść ze 
zdziwienia, dlaczego Kapsnłki z esencji drzewa 
santałowego znajdujące sie zwykle w handln, ui< 
sprawiają tych samych skutków co kapsułki rzy 
gotowane przez p. Midy. Łatwo jest to pojąć: oto 
w handlu znajdują się pod nazwiskiem Kapsułek 
z esencji produkta, pochodzące z różnych odmian, 
drzewa santałowego, często stare i zwietrzałe. .—  
P. Midy przeciwnie, używa wyłącznie esencji s<»n 
talowej z prowincji M^sora najświeższej, której 
przedystylował w tym roku milion kilogramów. 
Esencja ta delikatna, ezysta, przyjemnego smaku 
nie ntrudza nigdy żołądka , a leczy w przeciągu 
48 godzin słabośei, dla wyleezenia których potrze
ba było dawniej tygodni i miesięcy przy użyciu 
Kepaiwy i Kubeby, albo przy szprycowańiaob 
Jako pewność i rękojmię czystości należy wyma
gać, aby na każdej Kapsułce było wyryte uazwi 
sko p. Midy. 140 3

w o d a  m i n e r a l n a

SZCZAWA-ALKALICZNA
Najlepszy napój stołowy i orzeźwiający
skuteczny w kaszlu, cierpieniach gardła, kata- 
 rze żołądka i cewki moczowej. _

Henryk Mattoni, Karlsbad i Wiedeń.

Przyjechali do Lwowa
dnia 23. marca 1888:

Hotel Francuski. K. Dobrzyński i  Podola rosyjsk. 
8. Budieh * Bsdowca J. Wsjdowski z Bóbrki. L. Frisoh 
i W. Pick z Wiednia.

Hotel Europejski- M. Ttrosiswicz z Pełtwj. P. Ła- 
stowiecki z Hadle. 8- Boga* z Wiednia. J. Wielowiejski 
z Olojowa. A. Katz z Tarnopola. M. Zuckermann z Ho- 
łoszyniee. M. Neufeld i M Herling z Wiednia

Hotel Angielski. I . Bejzym z Porad na. W. Kro
kowski z Mościsk. T. Nalepa z Pod wy so niego. K Kurier 
z Wołynia. M. Halpern ze Stanisławowa. A. Lewicki 
z Bnezaeza.

Hotel WarsMaioski J. Szellński z Behorodczan. A. 
Dal-Trozzo, W. Lubomęski i A. Nowakowski i  Dublan. 
Z. Zarewicz i J. Święteoki z Przeworska. C. Neymann 
z Winnicy.

N A D E S Ł A N E .

No»y mu t p l i w r  S f. Anny
we Lwowie, ul. Akademicka 10.

OsoM? oddział dla sad i osobny dla mężczyzn.
Urządzenie wytworne. — Ceny umiarkowane.

Otwarte od grodałny 7 rano do 9 -wleesorem.

Pociecha matek przy kokluszu dzieci.
Któż nie zua tej epidemicznej choroby, która za
czyna się o i kataralnych afekcyj, a potem kol, j -  
no przeradza się w najgwałtowniejszy karczowy 
kaszel, wywołujący wymioty i krwiotoki z nst i 
nosa. Kiklusz jest postrachem matek, a męczar
nią dzieci. Nauka nie ma wprawdzie nań środka,

| ale uatnra ma przecie środek kojący, a mtanowi- 
: cie w sodeńskich pastylkach mineralnych,  które 

rozpuszczone w cie. lej wodzie i częściej zażywa-: 
ne, są środkiem uspokajającym , rozwalniającym 
który w krótkim czasie uspokaja tę przewlekłą* 
chorobę, pociągającą za sobą niejednokrotnie za
palenie płuc, a nawet suchoty- Czyż potrzeba je
szcze innej wskazówki dla troskliwej matki nao 
tę, iż te pastylki na podstawie naukowych doświad
czeń nznane i zalecane są jako w tym względzie 
najlepszy, najobfitszy co do swego składu i naj
skuteczniejszy medykament, a można je nabyć wo 
wszystkich aptekach, drognerjach i składach wóć 
mineralnych po 66 ct. za pudełeczko.

Przy z a k u D n i a  żądać wyraźnie sodeńskich 
mineralnych pastylek i b .czyć, ozy jest niebieski 
znak i podpis Ph. Herm. Fay.

Do dzisiejszego numeru dołączamy dla 
w s z y s t k i c h  naszych prenumeratorów ilustrowa
ny Cennik znanej nadwornij fabryk i k apelu 
szy  A nton iego P ich lera  w  G racn ( Rath han
gebfiude 1), na który zwaeamy uwagę czytel
ników.

D ie róiehhaltigftte nnd erete M odenzelfuiig ist

-t

>r
*■!

Tonangebeud fttr Siode nnd nutzUch fili* Handarbeit.
Der Bazar brhgt, zur S lbstanfertiguag der Garderobę

doppelt so viele Schnfttmusterbogen ais irgend ein Modenblatt.

DER BAZAR
erscheint iu reichster Ansstattpng: 

ode, Handarbeiten, Colorlrte Modenbllder, Sehnittmuster iu nattlrlieher Griisse. 
Romanę und NoYellen. Prachtrolle lllustratioften.

Ule Postanstaiten und Buchhandlungen nrhmen Jederzeit Abonnements an. 
A b o n n e m o n te p r e is  v ie r te IJ A b r lich  2 %  J a rk .

(In Oestereich-Ungsm nach Cours). >
Probe-Nummern versendet auf Wunseh unentgeltlich die Administratiłn des „Bazar' B*rlin SW

297

W szy stk ie  now ości prześcignione.
Dwa najpiękniejsze, najpraktyczniejsze i najużyteczniej
sze przedmioty wiedeńskiej wystawy, nowo wynalezio
na paten [iwana Mechaniczna Maśniczka, za pomocą 
której w mniej więcej 5 minutach, z słodkiego mleka, 
śmietanki lub śmietany możnu ziobić MASŁO. Ceny 
tej maszyny są stosownie do rozmiarów pojemności: 

0.5 2 5 10 23 50 litrów
złr. 150 2-75 ^iO 1 5 ^  3 0 -  złr.
Tylko z łr . 3*40 kosztuje wynaleziona ed sierpnia 1888 
patentowana ręezna maszyna do - szycia Ta maszyna 
pracuje pięknie, szybko, silnie, jednostajnie dziergając, 
szyje wsrystkie materje bez wyjątku i jest skonstruo 
wana trwale z najlepszego lanego żelaza. — Powyższe 
przedmioty mężna a pobraniem p^cztowem lnb po
przednią zapłata jedynie i wyłącznie sprowadzaó przez

Cfantral-Depot S. 7S 3ISS
264 Wien, Stadt I., Sellergasse 7.0

KrólewskiegoJBadcr Dr. S ch indler- Barnar’ a

Karieubadzkie pig*iiłki

Węgierskie wina górskie
zwłazscza z  w f n u i c  V il l f t l iy .w ła s n e j  uprawy 

234 niemniej wina deserowe poleca najgoręcej
p o  c e n a c h  b a r d z o  a m i a r  k o w a n y c h

założony w roku 1872 handel win pod firmą

W incenty Scbutb dc Co.
właściciel wiunic i  producent wina

w V illany na W ęgrzech.

przeciwko zbytniej otyloSel, zattoszezentu 1 korpulencji są de n abycia  prawie 
w e wssystkieb aptekach. We Lwow ie u  pp .Ckelaseha 1 Bur* 

teóll znajduje się marka ochronna i  podpis.
ekera. Prawdziwe, 

188

Pożywna mączka dla dzieci
z pierwszej wiedeńskiej fabryki mączki dla dzieci 

Franciszka Giaccmelli
jako niezróy nany środek odżywozy dla niemowląt najzupełniej zastępujący
mleko matki, uznana p rze z  jpierwsze powagi w kraju i za <rrsiiii<*< <3 .ęki
swoim właściwościom i poźywności, znalazła ogóln. zastosowanie i każdemu 
sumiennie poleconą byó może — tern więcej, że codzienny jej koszt dla nie

mowlęcia nie przechodzi pięciu centów.
Dostać można we Lwowie w aptece Piotra Mikolascha. 220

Cena za dużą puszkę 80 ot., za małą 45 et. wraz z przepisem użycia.

I
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ra zy  p o w ię k sza  nowo wynaleziony

CUDOWNY

MIKROSKOP KIESZONKOWY
jeit przeto niezbędnym dla każdego 

przemysłowca, nauezyciela, ucznia, co 
więeej użyteczny w każdem gospodar
stwie do badania pokarmów i napoi.

Do każdego dodaje się przedmiot dc 
badaaia, tudzież lupę dla krótkowidzów 
do czytania wyborną. Bozsełka za go
tówkę lnb za zaliczką po

Z ł .  1 - 5 0  za sztnke 
E X P O B T H A U S  D. K L E K N E B . 

Wian I. Poztgasse 2<*.

Stttaa bemeislde
Fil'p Ticho. Berno,

Krautmarkt 21.
rozlała na ubrania wiosenne i letnie 

za zaliczką lub za gotówkę.

Sztoozka ntr. 3*10, wyatarozająaa na gar
nitur męski, gatanek debry zł. 3*50 

Sztaozku mtr. 3*10, gatunek ltpssy tyl
ko za ......................................z ł S.—

Sztuczka mtr. 3*10, najlepszy gatunek
tylko z a ................................. zł. 7.50

Sztuczka mtr. 2*10, materjał na narzut
kę, asysta wełna . . . .  zł. 3.90 

Sztuczka metrów 3*10 czarnego sukna 
z azystej wełny, na zupełny ubiór 
salonowy..................................zł. 9.—

Wzory darmo i franco.
217

Ważne dla kantorów, władz, adwokatów itd.
Nowy patentowany wynalazek

premiowany na wystawie światowej w 
Bruki cli 1888 złotym medalem

Teodora Reinera is

BozgoYszeclm iaiącr Aparat
we wicyitkieh więknych pańitwaeh pa
tentowany, dzięki nowym urządzoniom 
łatwy do utycia dla każdego profana. 
Proipekty i próby druku franeo i gratis. 
Więo im przysługuje zniżenie porta. Za 
najlepszy zkntek gwarantuje zię. — Ceni 
aparatu z prasą w formacie kwarta i kon
ceptowym złr. 25, boi praiy złr. 15, na 
podwójne kwarto z prasą zł. 35; baz pra- 
■r złr. 20. Płyty drukowe zą do uży- 
•la także bez praz do kopiowania. Apa
raty po 8 dniach próby w dobrym (tanio 
przyjmuje się napowrót. Zagraniczna pa
tenty apraedaja zię i pezzukuje się chę

tnych udziału.
Ważne dla drukarń książkowych i litegrafij 

Maszyny klin i fraia w wielu pań- 
itwaek igłeizene do patentu i przyjętej 

Th. Beinor, Łeipaig. Parkztr. 1.

S U K N A
rosiała za gotówkę lub za zaliczką 
po cenach zadziwiająco niskich i 

tyłka wr najlepszym gatunku 
178 mianowicie:

na cały garnitur tylko 
Hatr. 3.10 słr. 3.50

.  3.10 „ 4.20 j
,  3.10 wyborne „ 7.—
a 3.10 najlepsia „ 9.—
,  3.10 najlepne „ 12.—
■ 2.10 aa letnie palto .  fi do 9

Fabryczny skład sukna 
E. FLUSSER, Berno (Brunn) 

Plac Dominikański Er 8.
Wzory gratis i franco. Nie przypa

dające do gnstu odbioram.

W Y P A D B K  l 228
W ubiegłym sezonie s powodu ogól

nego sastojn i nieswykłego braku pie
niędzy, udało mi się sakupió wielki 
zapas ohuztok  d o  o k ry o ła , mogę 
przeto teraz odsprzedawać każdej da
mie chustkę bardzo dnżą, ciepłą i nie
zniszczone po zadziwiająco niskiej ce- 
eie z łr . 1*85.

Modne to i znakomite obnetki są 
z najlepszej wełny w trzech popiela
tych kolorach, z piękną frenzlą, cie
mną bordiurą, 2 metry szerokie i dwa 
motry długie. Należy się spieszyć z za
mówieniami dopóki zapas staresy. Res- 
sełka sa gotówkę lub sa zaliczką przez: 
Yersandt-Etabllssemeat Schmiedt. Wien, 
Margarethen.

Kto pragnie dobrobytu
zeebce a eałem zaufaniem przesłać zwój 
adres pod znakiem: „Wohlstand 5000. 
Hauptpost restante Prag“ . Odpowiedź 

nastąpi gratis i franco. 236

Sadzonki i nasiona leśne
pnssyła za zaliczką na wszystkie stacje 

kolei i pooaty
L e ś n ic tw o  Zassów  pod Czarną.

NaaiMa: sosny słr. 1 80 — iw 
modrzewia 00 et. za 1 font.

Sadzonki: eoiny roomej 50 et., 2-letn. i  zł., 
iwierk 2-letni 1 zł., 3-letni zł 1*50, mo
drzew 2-let. 2 zł., akaoja roez. zł. 1*50, 
olszyna, brzezina, akaeia 2 i 3-let. 3 zł

SIS Wsarstko za 1000 sztuk.

Wyciąg bulionowy
Tabliczki zupowe mięsne.

Skład centralny dla Austro-Węgier 
Jasomlrgottstrasse 6.

We Lwowie n Karola Bałłabana i Btanieława Markiewicza. 3067

Jedyna fabryka 
w Amsterdamie h°'

■O.* ■ łO

w
FABRYKA

najlepszyck holender
skich LI.IIEBÓW

S K Ł A D  F A B R Y C Z N Y
Wiedeń, I . Kohlmnrkt Wr. 4. 

Dla dogodzoóei izan. odbiorców urządzi
liśmy sprzedaż tychże prawdziwych likierów pra

wi* u wsystkiob więcej znanych firm, przyezem zwracamy 
uwagę, że moje prawda, holend. likiery wyrabiem wyłąezaie 

tylko"w Amsterdamie, a w Austro-Węgrzech i w ogóle po za 
Amsterdamem żadnej innej fabryki nie posiadam.____________ 121__________

Największy dom handlowy i rozsyłkowy
J. & S. Kessler, Berno

nliea Ferdynanda Nr. 7 
r o u o ła  gra tis  1 fra n oo  w n ory  i  oonniM  193

F a t o r y o z n y  a K ł a d  s u K n a .

Letnie kamgarnowe ma . 
na ubrania, najnowsze desenie. Beezt 
ka 6*/, metr., na kompletne męzkie 

ubranie 3 zł.
Jas długo zapas starczy I Berneńskie 
resztki sukna, 3-10 metr. na kompletne 

ubranie męzkie, zt. 3.75

Damskie artykuły modne.
Kratkowane i paskowane modne mato 
rjały, 60 ctm. szerokie, na szwroki 

ubrania dziecinne 10 metr. zł. 2.50.

Joupon i plecione materjały 
w wszTłtkieh modnych kolorach 1 

zł. 8.50 Il-ą  zł. 2.80.
Okazja! Prawdziwe francuskie zefir; 

75 ctm. izar., w pyeznych kolorac 
10 metr. teraz tylko zł. 3.50.

Ł

Materjały Brokatowe I Jacquard’owe 
60 ctm. izer., w wezystkiob możliwych 

kolorach 10 metr 3.60.
Daria, aajnowazy kratk. modny materjał, 
ezyita wełna, 10 metr. dawniej zł. 10, 

teraz tylko zł. 6.50.

Nervy, 90 ctm. szer., w piękne paey i 
kolory, 10 metr. tylko zł. 4 50.

KASZMIR podwójnie azerokl, czarny 
i kolorowy LO mtr. złr. 4.

ATŁAS WEŁNIANY, podwójnie szeroki, 
Czarny i kolorowy 10 mtr. słr 6-50.

Kretony drukowano za 10 mtr. złr. 2-50,
Letnie Jersey ładnie leżące, gładkie 

zlr. 2*50, Umborowąna złr 3.

Płótno lniane i weby
1 sztuka — 29 łokci.

Sztuka płótna domowogo, dobry gatu 
nek */4 słr. 4*20, V« słr. 5*50.

h u . W o b y  -  K in g
najcięższy i najlepszy gatunek 29 łokci 
trwalsze jak czysto lniano */. sł- 5*80 

złr 7^0__________
Sztuka oxfsrdu I zefiru liajnuwszy 

wzór, II. złr, 4*50, I złr. 6 50.

Koszule dla kobiet.
6 kbtuul kobiecych s silnego płótna, 

w ząbki sł 3*25, s haftem sł. 5.
3 szt. nocnych gorsetów 

z najlepszego szyfonu z ładnym haf
tem I-a zł 4. , 11-s zł. 1.80.

Prawdziwe angielakie szewioty 
3-10 metr. na kompl. ubranie męskie 
I-a zł. 8.50, Il-t zł. 7 60, IH-a zł 6 . -

Materjały na zarzutki 
najnowizt kolory, najlspssy gatunek, 
2*10 mtr. na zupełną zarzutkę zł. 6.—

Koszule męzkie s szyfonu, kretonu, ex- 
fordu, najlepszy wyrób 1-a zł. 180. 

Il-a zł. 1.20.

Męzkie artykuły modne.

Robotnicze koszule z oxfordu, 
mocny, dobry gatunek 3 sit. Il-a zł. 1.40 

I-a zł. 2.—
MAJTKI z mocnego płótna, barchanu itd. 
I-a zł. 2.50, 11-a zł 1.80 za 8 sztuki

Normalna reform, koazule I majtki 
crsyjemno na lat*, wyciągające pot. 

na sztukę zł. 2.—
12 par jedwabnych szkarpetek od potu

z ł .  1 .2 0
I. plaid do podróży, 3.50 mtr. dłngi — 
l.fiO cmt szeroki, prawdziwy angielski 

zł. 4.50
6 szt. Czapeczek dla ntężtsyzn i dsieei 

modny fa»on sł. 1.20.
Deszczoohron

clothowy zł 1.50. jedwabny sł. 8 *-0
12 szt. chusu. Jo nosa

dla mężczyzn zł. 1.20. obrębione ze 
szlakiem kolorowym dla pań zł. 1.

Firanki. Kapy. Dywany.
Firanki jutowe, najn»wszy deseń. Kom
plety 2-koloro’ 'e zł. 2.30, 4-kol. zł. 8-50.

GARNITURY JUTOWE 
2 kapy na łóżka, 1 kapa na stół (naj
nowsze tureckie desenie) 2 - kolorowe 

zł 3.50, 4-kelorowa sł. 6.______
Stebnowane letnia Rouga-kapy 

kopletnie długie i iserokie l i s t .z ł - 3.
jaąnard-Manllla chodnik, 10 mtr. długi, 

trwały I. g*t. zł. 3 50._______
GARNITURY RYPSOWE 

2 kapy na łóżka, 1 na stół, najmo
dniejsze zestawienie kolorów zł. 4 50.
Firanki koronkowe, najnowsze desenie, 

100 ctm. ezer, za 1 metr 25 et
Atłasowe parasole ezarne i kolorowe, 
z anjmodnieiezego materjału, za sztukę 

zł. 2, 2 /d  i 8 -

R osoe łk a  za  za lio zk ą . — K ie  n ad ą jąoo  s ię  zm ieniam .

2085

r o z o b id z l  alę p o  o i ły m  iw lo o le . Głłónue tstępitwo i rozaełki dla 
Anstro Węgier *. Q . A . IH L E , Wiedeń, I., Kohlmarkt 4. _______

Ktokolwiek ma zamiar kupić jakąkolwiek drabinę,
nie oh zażąda przedtem iloetrowanego cennika i prospektu o zmyślnie skon

struowanych, składanych i bardzo mocnych drabinach
z I. austr. patent, fabryki drabin i rusztowań

W ien. Heillgenstadt, Nussdorferstrass 101. 
Fabryka ta jest nadwornym dostawcą dla e. k. pałaców, 
teatrów, minieterjów, kelti, fabryk, straży ogniowych itp.
Utrzymuje zawsze na składzie: Bozsnwane, podwójne I transmisyj
ne drabiny każdej wlelkoSel, niemniej z drzewa sosn. I Jasionowego.
Jedyna fabryka Austro-Węgier patentowana w Europie 

w r. 1888 premiowana 5 razy. 166
g p  FosKUlcuJertajr mgreiató-oo-.

19 C ? K 9 r -  l a t o  *
zawisa stwierdza swą użyteoznoóó

ny jak od laku i czyni je jakby noweml. 
induetrii skórzanej i skórze nieszkodliwy 

tt wypróbowany. Rozsyłka: 2 flaszki złr.

t l m a  2C m y
franouski momentalny szwarc. sa pomoi 
cie mieć świecące jak lustro trzewiki, któ- 
cl, barwę swą nie traci i równie jak nle- 
wszystkim matcrjalom skórzanym blask pe- 
Jedyny zbadany przez c. k. stację próbna 
preparat, wprowadzony w c. k. armii i od 
1 3(>; 6 fla. złr 3; 12 fla. sł 4*80 wolne od perta.

i P. T. właśoioieli koni

.   płynny
którego można bez szczotkowania w minu- 
rych blask utrzymywać lię będzie w wilgo- 
przemakalność trwa dni kilka. Nada e 
dobny 
dla in
6 lat wypróbowany. Rozsyłka

Ważne dla o. k. wojska
jest Gaertnara patentowany szwarc (szwarc tłuszczowy), Non plus ultra, szwarc do uprzęży i armatury, tłusty, 
ezarny 1 o matowym połysku równecześnio.l daje irtyknłom skórzanym ciemuocz irne wyglądanie i podwójną 
wytrzymałość, gdyż składa się tylko s tłuszczów, nie truci barwy na powietrzu, a rai zbrudzony, odnawia się 
priea samo obmycie Tani, bo bardzo oezezędny, dlatego godny zalecenia wszystkim szewcom i rymarzom N ie
zbędny dla wlelkleh furmanów, domen, tramwajów itd. do uprzęży; znakomity lii leśniczych, ekonomów, 
urzędników kolejowych, turystów etc, gdyż pomasztzone nim trzewiki są absolutnie nieprzemakalne, nie traeą 
nigdy barwy i stawiają, 0pór wszelkim aztrapicom. Cena za ki!o złr. 1-50. — Przy przesyle. 4 kilo wolne od porta. 
Dla odprzedających także opakowanie w pudełkach drewnianych i puszkach blaszanych.

P r z e łt r o g a l  Oba artykuły tylko wtedy prawdziwe, gdy znajduje się na etykietach moja firma Skład 
u wssystkieh lepszych kupców, handlach obuwia i skóry we Lwowie.

Bozsyłka eodzleń z chem. fabryki BICHABDA GAERTNERA, prot. firmy 1 Uweranta c. k. armii: 
Wiedeń; Kantor 1 skład: I., Giselastrasse Nr. 4.

Sposób użycia i korespondencje we wszystkich językach Składy: Alojzy Hiłbssr i Józef Hanke we Lwowie; 
• ■ Kraysitofowicz, Tow. handlu skór i S. Unger sen. handel skór w Krakowie; Tadenaz Soharfi w Tarnowie

Pomocnik handlowy,
lub na prtwincji. Oprócz praktyki rozległej posiada dekładnie język niemiecki 
i buchalterję handlową. Łaskawe zgłoszenia adresować: H. L. Lwów poste rest. 312

1 lub 2 Wagony
S Z T ł T  ID O  H O L E I

mocnych w dobrym stanie k w p iw iy  z a  g o t ó w k ę .  
Pisemne oferty z podaniem ce:;y za 100 kilogr. wagi i metr b ie i .cy 
odzież z oznaczeniem profilu adresować: „Adm inistrator Gazety Naro

dowej. L«'ów , dla L  O. 1 6 .“ 300

H
olenderskie Losy Czerwonego Krzyża

Rocznie 3 ciągnienia

ztr. 200 .00 0 , 100.000 , 5 0 .0 0 0  pol̂ , „
olenderskie Losy Czerwonego Krzyża

H
H
H

Najmniejsza wygrana wypadająsa na każdy los na jm n ie j złr. 14. 
podnosi się do z łr . 26.

olenderskie Losy Czerwonego Krzyża
Najtańsze, najpewniejsze, najinlratniejsze — Królewski Bank 

niederlandzki poręcza za nie.

olenderskie Losy Czerwonego Krzyża
Cena lota- z łr . 13 u'eg* podwyższeniu — Zamówienia przekazem 

I b listem pieniężnym.

T̂ ciągnienio-^ już t. kwietnia 1889 n̂Lme' I
| ĵ * X.on y na wypłatę ratami "Bg

Dokładne prospekty gratis i franko.

O0“terBaikha!!°lland' Andró Laurans & Co.,
282 A m s t e r d a m , Holland.

G * (Tściec, reumatyzm,
i inne słabości nerwowe każdego rodzaju

ntagadza szybko i uchyla

Herbabnego ekstrakt roślinny.

w cywilnych i wojskowych szpitalach z* znakomitym snntkism wypró owany 
F o d J Z i ę 3 s o * w s t z i i e .  

lą Pan Juliusz Herlabny, aptekarz w Wiedniu.
ii Ponieważ nadesłany mi Neurozylin wielu już osobom skuteczni* po

mógł i od cierpień reumatycznych zupełnie uwolnił, przeto nalegają na 
mnie, by znown tan znakomity środtk sprowadzić, proszę przet > o sześć 
flaazak nkjmocniejszego gatunku za zaliczką.

Steinberg, Potzta St. Paul (Niższa Karyntji) 28. kwietnia 1888.
Th Hinteregger.

Cena flakonu Neurozylinu (zielono opako
wanego) 1 złr., mocniejszego gatunku (opakowane
go rożowo) na gościec, reumatyzm i porażenie 
1 zł. 20 ct., pooztą za 1—3 flakonów o 20 et wy
żej za opakowanie

Każda flaszka w dowód prawdziwości opa
trzona jest ubocznym znakiem ochrounym, na co 
zwraca eię uwagę. 2041

Centralny skład wysyłkowy dla prowincji: 
.Apteka inr Barmlierzigkeit“ 

Jul. Herbalmy, Neubau, Kaiserstrasse Nr. 73 i 75.
Takowy nabyć można we Lwowie: w aptece pod „Srebrnym Orłem", 

m. Buoker, apt. Piotr Mikolasob i apt. J. Wewiórski, apt. H. Blnmeu- 
fel3, A. Sklepiński T. Beiser, !. Krzyżanowski; w Krakowie: Ernest Stock- 
mar, W. Redjk, K iszniewski apt.; w Białej: S6z. Kolassa. A. Fuohs i 
R. Keler; w Brtsitawfeh* X. Durst ) w Borenceotoic : M. Niemczewski; w
Ceetniowcach: u Gt iehowikiego, dr. J. Barber, W. v. Alth; w Dorna Wa
tra F Friteoh; w D tyczu: J. Aiobmiiller apt.; w Owrahumora: E, Bo- 
tezat; w Borodence M. M. Axentow.cz; w Jarosławiu: J. Rohm i Grzymała; 
w Jaśle: R. Paleń; w Kimpolung: F Fritsch; w Kołomyi: J. Sid^-.wioz 
i E. Stenzel; w Kopyczyńcach M. Re der: w Krynicy: H. Nicribit; w Milówce: 
M. Quirim; w Mielcu: A. Pawlikowski; w Niźańkowicach W. Włodziinir- 
*ki; w Podwołoczysł ih D. Schneider; w 1 zemuślu: A. Mańkowski; wPrze
myślanach Z Barano' < »k ; w Radowcach J. Rosignon i Decani; w Sado- 
gorze: Babinowicz; w Śniatynie: F. Niemczewski; w Suczateie: Ed. Liszka 
i J. Haberman; w Sanoku F. Giela; w Stanisławowie: A. BeiU i J .'Ma
cura apt.; w Samborze: Aleksiewioz apt.; w Starot{ t  D Ptt en anm;
.. Tarnopolu: J. Jamrogiewicz, K. Kahane-, w Tarnowie: St; Pawłowski, w 
Ustrzykach: J. Riedl; w Wit .mówkach: F. Schneider; w Żółkwi: w c. k. 
apt obw. A. Dadleoa.

we Wiedniu,

Następujący list dziękczynny 
ił od Je.

nad
szadł od Jego wysokości.

Szanowny Panie 1 
EKSTRAKT OLEJKU USZNEGO, wyna 
leziony przaz c. k. lekarza dr. Sohipek 
wyleczył mnie z mojej z a s t a r z a ł e j  
g ł u i h o t y ,  której nabawiłam się pod' 
czas oblężenia Sebaitopolu. Dziś dzięk 
temu środkowi odsytkałtm, jakby ondtm, 
mój słnoh na now*, za ca też ninitjszem 
publicznie wyrażam Panu podziękowanie 
i'każdemu kto cierpi na g ł u c h o t ę ,  ten 
nieoceniony średek zalecam. Zobowiązany 
aługa Ksiąśe Jan v. Oimtow

Tvn eketrakt olejku ueznago (GehSr 
Sl-Extract) wynaletiony przez a, k. leka
rza dr. Schipek można dostaś wraz z przi' 
pieem uźytia za 1 złr. 50 ot. w aptece 
Piotra Mlkolascha we Lwowie. 15

O Ingerencji sądów
przy zniesieniu

PRAWA PROPINACJI
w G-alicji

napisał

D r. G. M AŁAC H O W SKI
cena złr. 1 z przesełką poczt. złr. 1*10 

wyszło nakładem 
303 la B it  p a r t i i

S e y M  i C z i o w s t i i o
we Lwowie.

Małżeństwo! Wielki wybór 
rozmaitych ofert 

tyosących małżeństwa s etanu f la -  
eheckiego i mieszczańskiego w N em- 
czech i Auetro-Węgrzech otrzyma na 
żądanie każdy za nadesłaniem na per
to 20 fenigów. Dla kobiet darmo.

G en era l -  A n z e ig e r  
__________ Berlin S. W. fil. 305

C. k. nprz.
F A B R Y K A

mebli żelaznych
i łóżek 388

SKŁAD FABRYCZNY
R ingi & Co.

istniejący od lat 25
Wien I., Wolzeile Nr. 24

poleca wielki zapas łóżek , łóżeczek 
dziecinnych, nmywalni, wieszadeł, sto
liczków nocnych i t. d., niemniej wszel
kiego gatunku mebli ogrodowych po 

cenach znacznie zniżonych 
Cenniki franco.

Odszczególniona 12 medalami.

3 m ę z k i e  Koszule Kolorowe złr. 120
3 » n białe »  210
3 Kobiece »  * 135
3 parą m aitet barchanów. • 120
tudzież in e w lepszym gatunku — 
ni ,mniej bielizna dziecinna i kobie
ca, fartuszki rozmaite. Wybór olbrzy
mi fabryka bielizny poleca

,sum Ro1 tkneołit‘ , 
308 PR A G , Herrengasse.

DROBNE OGŁOSZENIA.
po cencie dd wyrazu.

SPRZEDAŻ MASŁA własnego wyrobu 
uriądiiłcm w handlu produktów wiej

skich Stanisławy Pesel, przy ul. Halickiej 
l. 15 w podwórzu. Datychozasowych moich 
pp. adbierców upriszam, by zechcieli ła
skawie zaopatrywać się w masło w yżej 
wapomnionym handlu. — Z poważaniem 
Jean Laiic w Zameczku, p. Żółkiew. 83

Notarjusz
w Dukli

potrzebuje k a n d yd a ta  z egza
minem i czteroletnią praktyką 
legalną. Niezwłoczne zgłosze

nia są pożądane. 311

W I N O
w 5-litrewyeh beezułkaeb z i pob.aniem 

oeztewem, beczułki i fracht bezpi ;nia: 
•fner ciarwony 5 litr. zł. 2*50; Villa- 

nyer ozerwone 1 trów 5 złr. 2*70; dolno- 
dalmatyńskie czerwone 5 litr. złr 2 70; 
Kar.owickie czerwone, słodycz naturalna, 
5 litrów ił . 3*70; Badalaonyarbiałe 5 litr. 
zł. 2 70; Buster Ausb uob, ałodyez natu
ralna 6 litr. zł. 3*50; Tokaj wytrawny 
5 litrów złr. 4-50. Przesyłki kolejowa w 
wiązaniach po 28 litrów po cenach zni- 
żouyob. Herschaftl. Wein-Kellerei, Wien, 
Ottakrlng, Hauptstrasse 9. 299

W Y P A D B K  I 227
n ubiegłym sezonie z ptwadu ogól- 

nero zastoju i braku pieniędzy, udało 
mi się zakupić wielki zapas oh n itek  
do O krycia, mogę przeto teraz od
sprzedawać każdej darni* chustkę bar
dzo dutą, grubą, ciepłą i niezniszezoną 
po zadziwiająco niskiej e*nic- z ł. 1.85.

Modne te i znakomite chustki są 
z sajlepszej wełny w trzech popielą 
tych kolorach, z piękną frenzlą. cie
mną bordiurą, 2 metry szerokie i dw 
metry długie. Należy eię spieszyć z za 
i ł  ó w  leniami dopóki zapaa starczy, oka
zja taka bowiem nie prędko adarzasię 
powtórni*. Boistłka aa gotówkę lub 
za zaliczką przez : Exporthaus D. Kle- 
kner, Wien I. P*»tga»se 20.

Dyskrecja!
Na żądanie gratis i franco

Szczegółowy cennik
PARYSKICH NOWOŚCI

wyeeła 249

Józef Hanke
w e L w o w i e

Rynek 1. 38 pod „Czarnym Psem“ .

Skład nasion §

AABOjuA CZERMAKA w  Fulnek (Mo
raw! a), doetaroza nasiona jarzyn, kwia
tów, trsw i wszelakich roślin w najle

pszym gatunku, a po najniższej tania 
Cenniki illnstrowaue gratis i franko

W iedeń — „Hotel U etropoló."
Rtngstrasse, irranz-Josefs-Quai. 310 ' Wielki hotel pierwsiorsędnr-

300 pokojów i salonów (od 1 zł. wyżej), winda osobowa, czytelnia zaopa
trzona w dzienniiri wszystkich krajów (także i „Gazetę Narodową"), pyszna 
weranda, kąpiele w Dunaju i biuro telegraficzne w hotelu. Stacja tramwaju 
przy domu, omnibus hetelowy przy dweroaen kolejowych. Przy dłuższym 
pobycie pomieszkanie po zniżonych cenach. L. SPEISER, dyrektor.

Najznakomitszy środek przeciw owadom!
Niezrównana ta specjalność niszczy z zadk iającą siłą i szybkością wszelkie robactwo w mie- 

szktbuiacłi, kuchniach i hotelach, niemniej tępi je na naszych zwierzętach domowych, w stajniach, na 
roślinach, w cieplarniach i ogrodach. Prawdziwy wyłącznie tylko w oryginalnych flaszkach z podpisem 
i marką ochronną. Proszek, który w sklepach sprzedają na wagę, nie jest nigdy „specjalnością Zacherla1.

W e Lwowie 1 Innych miastach Galicji znajdują się składy tam gdzie są wystawione 
plakaty Zacherlina. IT7-'

J . ZA C M F .L , Wiedeń. Goldschmiedgasse 2.

P A S Y  DO M A S Z Y N  
OLIWA DO MASZYN

Największy skład dla hurtownej i drobnej sprzedaży 27

"CL
L w ów , ulica Karola Ludwika 1. 13.

Wyiawca i oipowielzizluy redaktor Jiliisz Starkel. Papier z fabryki Czerlaizkiej. Z drukarni i litogra&i Filiera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A). h


